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Wychodzi codziennie o godzinie S-eiej po połudorn z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji 3 Mk.
Blnra Redakcji i Adm inistracji n l. Podwale 3. — Ekspedycja  

m iejscowa i zamiejscowa n l. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do 
nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w Keklamie Prasowej, Chorąźczyzna 7, 
w biurze dzienników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankowaó.

Eeklamaoje otwarte wolne od opłaty. — Eonto P. E. 0. Nr, 141.690

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 73.

P R E N U M E R A T A :
miesięcznie 

60 Mk.
, 65 Mk.
. 68 Mk.
. 80 Mk.

we Lwowie bez dostawy
we Lwowie z dostawą . , . . .
z przesyłką pocztową w Polsce . . , .
z przesyłką pocztową w innych państwach .

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej*, Lwów, uL 
Podwale 3, w godz. a Ł od 8—2 i 5—7.

„Przew odnik naukowy i  literacki** dodatek miesięczny otrzymają 
tylko cało- i półroczni abonenci „Grzety Lwowskiej* za połowę rocznej prenumeraty 
t. j. 60 Mk.

„Przewodnik* osobno prenumerowany kosztuje 120 Mk.
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnika* pod 

adresem: Lwów, uL Wałowa 1. 31, L piętro (nad mezaninem).

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .
i

Naczelnik Psńitwa zamianował ks, Ir. 
Alojzego Bukowskiego, profesora swyesajne- 
go ayologetyki profesorem zwyczajnym do­
gmatyki pozytywnej w Uaiwersykesie war­
szawskim i  wątłością nominacji e l  1 pa­
ździernika b. r.

Naczelnik Państwa zamianował posta­
nowieniem i  dnia 7 p»id'iar*ikfa 19X0 r, 
Ir. Tytusa Beawiego, prcfasyrem zwyczajnym 
fonetyk w Uniwersytecie warszawskim.

Naczelnik Państwa postanowieni em z d. 
7 października r. b. zamiaee^al adwokata 
Leopolda Gara, profesorom zwyczajnym eke- 
aomji i nauk prawniczych na Wydziale rol- 
nicio-Uśaym Pol'techniki lwowsk!ej z ważno­
ścią nominaeji ad 1 października 19X0 r.

Naczelnik Państwa zamźanewał posta­
nowieniem i  Inia XX października 19X0 r. 
dr. Włalyetawa WitwicMego, profłBoia nad­
zwyczajnego pych Jeg ji w Uniwersytecie 
warszawskim profesorem zwyczajnym tegoż 
przedmiotu z ważnością nominacji od dnia 
1 października 19X0 r,

Naeielnik Pańs wa zamianował posta­
nowieniem i  dnia X9 października 19*0 r, 
Ir, Kazimierza Basialiks, profesora nadzpry- 
czajnego fizjologji roślin, w Uniwersytecie 
warszawskim profesorem iwyszajnym tegeź

MiiHBTTr
A nrelja W v1eży6 «kn. 28)

U złotych wrót.
I P c w I e ś ć ,

(Ciąg dalszy).
Janka spojTiała nań nagle, jakby ibu 

liona ze anu,
— Widzę cię, złoisz przsdamną naga, 

płomyki światła b!eguą pieszczotliwie po 
twym karku, po ślicznych młodych piersiach, 
ai do twoeh stóp.

— Kazik 1 —  zawołała z oburzeniem,
— Nie sheeRfc? Nawet mi « tern mó 

wić nie pozwalasz? Ty w*es», ie kocham 
twa cH o , jak mężczyzna i artysta, Móc cię 
stworzyć w całym praepychu twej piękności, 
mieć cię zaklętą w marmur i c łowsd za­
wsze twe oesy, twe usta....

— Nie — rzekła krótko, oitro i sta 
ftowcio.

Wjafągaął do niej ręce, ale ona jukbr 
nie widząc tego rnchn, eholziła wciąż wzdłnż 
pokoju.

— Pocsłuj mię — prosił.
Milczenie.
Buch* jej były coraz powolniejsze, bar­

dziej automatyczne, zdawała się nie słyszeć 
*iów Kazimierza,

— O czem myślisz ?
— O Balladynie.
— A  —
— Bo — zacięła po chwili, riczej do

przedmiotu z ważnością nomiiacji o l  I l ia  
1 stycsiia 19X1 r.

Naczelnik Państwa m snuweł postano­
wieniem z dnia XX października 19X0 r. dr. 
Zbigniewa Pazdrę, profesorem iwyozajaym 
nauki administracji i polskiego prawa a^rai- 
nietraeyjaego w  Uniwersytecie Jana Ktzi- 
miena we Lwowie od 1 października 19X0 r.

jn czelnik Państwa poatsnewieniera i  d. 
X# października 19X0 r. zatwierdził wybór 
profesora dr. Stanisława Bądsrńskiego »• 
preiosa Akademji Nauk Lekarskich,

Minister Wyznań Beligijiych i uświę­
cania Publicznego zatwierdza uchwałę Wy­
działu Prrwa i Umiejątncści Politycznych 
Uniwersytetu Jana Kazimierza z dnia 19 czer­
wca 19X0 r. udzielą®.} dr. Ludwikowi Erii- 
chewi veniam l gendi i  izkresu prawa poli- 
cznege w Uniworoytecio lwowskim.

Preiydeut dyrekcji peest i telegrafów 
we Lwowie zamianował oficja«ta pocztowe­
go Izraela Strmber* w Trembowli, asysten­
tem pccztoz ym w XI. stopniu ałuibowyn 
urzędników państwowych,

n i Hi

W sprawił Śląska Cieszyńskiego.
Ministerstwo spri w zagraniczrych n a 

desłało na ręce Marszałka, Se mu ustawo­
dawczego następującą odpowiedź na interpe­
lację »p. Ku»ick‘ «>g«, Begera i tow, z dn a 
8 pt iizietnika 19X0 w sprawie rozstnygnię

owych myśli, Kii do nśego — ja inaczej ro­
zumiem,...

Oazy jego zwykle dumne i wesołe, 
były jakbł przyg ?słe,

Spojrzała w nie i zamilkła,
Usiadła na kana^ee. Kez mierz zajął 

obek niej miejsce * dłuższy czas siedzieli 
w m  ćzenia Nagle chwycił ją w ramiona 
i zaciął enłownć wpółprzyt mnie, gorąco. 
Wyrwała * i  aię, Pocałunki te byty dla Janki 
w«ro*t pryykre, D iszs jej w zupełnie innym 
świeeta myśli przebywała i mi«t» żal do 
*^go, ie  ją z tegi świata t*k brutalnie 
wyrwtł.

Kazimieri pochylił się ku niej nieprzy­
jemnie zdziwiony,

—  Go <ji jest, dlaczego? — pytał gło­
sem jakby nie Rwoim, cichym, pokornym.

Nie chciała edpowi dzieć, Musiałaby 
mu rzec coś nieodwołalnego, a zarazem nie 
mogła aię zdobyć aa n aj banalnej »iy uśmiech.

'lt lęk’om ujrzała, ie  ten n»łowiek, tak 
jej nieme drogi, moie stu ć aię w pewnych 
momentach zupełnie obcym i jaleum.

Przypomniała sobie swój stosunek do 
Kutwicza i wrobiła okrr *ne p i ó > nanie, Ta >- 
tan panował niepodziel ie ned jej ciałem, 
ten m*gł'»y z władaać tylko jej dtsrą

Goś i>ę dawnego w ni-j dii*lc. Owła­
dnęły n?ą, i ki ś uczucia dotąd jej obc*, iłe, 
nieiitościwe W iefz ał* io gdpby o l  jednego 
jej rnchn, słowa, zależał» s częś ie Kazimie 
na, V go jednego słowa by n«e powiedz .ł* . 
Ohoćby obok niej umierało jego serce, nic 
by mu prócz obojętności nie dała. Więcej 
je lcze  Zdawało się jej ie nawet »  cesę 
życia, —t by m i detknąó nie pozwoliła, 

Wialiiata, źe poi jego uległością i po-

j cia spriwy Śląska Cieszyńskiego przei Bidę 
ambasadorów w Paryżu.

Żałować należy, ie operujący nieścisłe 
mi łanami pp interpelanci uznali za a r  źli 

|we oekirias zadłużonych przedstaw iii dele- 
igacji pokojowej w Paryżu e czynw, których 
oni nie popsttiili. W atyezniu 191.9 odparcie 

j najazdu , czeskiego okazałe się niemożliwe, 
Rząd Polski zwrócił się do mocarstw ententy 

’ o interwencję, a w następstwie musiał liczyć 
us przekres^nie akcesu Slą*ka O.eazyńskiego 
do P iski, sgłoskonego przez B<tśc Narodo­
wą Księstwa GieszyUskiegc dnia SO^paździer- 
nika 1918 Z tą chwilą została rz icz przesą­
dzona, ie o przynależności Cieszyńskiego 
rozstrzygać będzie konferencja pokojowa, 
względnie eiało z niej wyłonione. Niemożli­
wość dijścia do porozumienia bezpośrednie­
go z Gtschami stwierdzili przedstawiciele 
WBiystk ch ugrupowań sejmowych, którzy 
brali udział w konferencji polsko-czeskiej w 
Krakowie w lipeu u. r. Pozostał ■sięe tjlko 
plebiscyt pod egidą antenty, lub deeyzja na 
rzucona z zewnątrz przez rozjemcę lab przez 
Badę najwyższą, jako spcsśb rc?wiazanis 
krestji.

Przeprowadzania plebiscytu w warun­
kach wytworzonych przez rządy komisji ple­
biscytowej uznano : s |niemożliwe, Główna 
ezynsiki (Obywatelskie i rządzące) na Slą- 
cku, posunęły się t«k daleko, vże yrzez usta 
dr, Kunickiego, padów czas prezesa główni go 
Kom.tjtu zlefaiseytowego w Cieszynie oświad­
czyły pa posi dzesiu pedkrmisii sejmowej do 
spraw plsbiseytowjch dnia 20 br.: 1 . 
że picbiicyt w obecnych warunkach jcat nie­
możliwy, X żb wyklnezoae <jeat aby między­
narodowa ktmisja plebiscytowa doyrcwadzJa 
k aj do nermalnycb waruaków przed paru 
miesiącam’, 8. że przewlekanie sprawy za­
wiera groźne ńiobezpicczeństwo zupełnego 
zasarflhi*awaaia kraju, 4. źa należy odstą­
pić pUbireytn i s?uk»ć isa wyjścia.

Bównocseśne weźł g ra»ortów, otrzy­
manych priez Ministerstwo srraw iłgraui- 
czayeh, wykluczone byl« rozwiązanie sprawy 
drogą rokowań bezpośrednich, albowiem 
rząd czeski stał tak dsltko od realnego p;o-

korą zewnętrzną barzy się, kipi krew, te
i szuka c r  drogi do jej serca, kłamiąc same- 
; mu sobie, swej naturze.

0 "ś nieoohwytnegc, jakby uczucie wstrę­
tu, przelewało przez r-j duszę.

— Nie, nie, nigdy — szepnęła. 
Kazimierz wziął kapelusz, lsżąey na 

stolo i bez słowa pożegnania wyszedł.

Pizy zaj a dojącym świetle dnia czytała 
Janka łiat Kazimim*.

^Wyjeżdżam, Byłbym] to| uczynił da 
wniej. gdybym aię nie łtdiił, że mię poko­
chasz. Walczą'’ i  robą, z dumą whumą, my­
ślałem, że wywalczę ssczętaie, Dziśj wiem, 
że to miraż, Ty nigdy mnie nie pokocb»ss.

wyobraźni t:«e; nie stanę nigdy jako 
upragnioay, jedyny. Dajesz mi przyjaźń, 
któia wfę zadowolnić nie moie.

Zt chwilę wiatr mię polny ebwieje i 
nzatfiwżę mu pierś iwą. aby jego m cae, 
rieiwlące tchnienie lagoiło ranę mego eerca, 
Nie będę b ukał zapomnienia, ale ivc.n zła­
mać się nie law  — s uraz gdy przebyłam 
najnorRzo ehwile czuję aię pilniejszym, n i  
yrny Tobie —• t»k mi i»l, czy wstrd. ie 
przy Tobie brtejn słaby,.,, Jednak patrząc 
ne eiefeie taką, jaką mi cię wyobr ia :z kie­
dyś wyłoni, wtem ie odczuję zawsze ból na 
ayśl o tym, co m^gło być pięknem i szesę 
śeiom, * ce łaj. »Jło priedemuą n ;po»ret n«t.

Kaiimiers”
Czytała list rei i drugi i trzeci.
Jr t  ciężar jakiś wyRunął się je' z rąk 

i u ad, na barwne wzory dywanu. Patrzył* 
gań z ulgą i bólem z ar sum, ie^niła spój- 
Meaiem, jak ieg ia  aię umarłego, który byt

g n n o  polskiego, ie  aie kyl» można lo jść 
do porozumień1*, a rozstrzygnięcie sprawy 
przez Badę Najwyższą było uinanc przez 
wszystkich w Pdzce za ewentualność **j- 
gersią.

W tych warankteh psBeł Piltz stwe- 
rzył a " i l  wość in i-g i  załatwienia a to drogi* 
arbitrażu króla be!gijvk 3 1 , Zakomunikował 
e t m M^aiaterstwu spraw ssgrani^znyeh, 
uzyskał zgodę czesklrgi ministra spraw za- 
gr-nicznych, a również król bs!g rxi, n i 
prośbę rządu belgijskiego, który na zewnątrz 
występował >ko iucjator arbitrażu, sgediił 
się przyjąć rolę roziemcy,

Oóż się jednak stało? Ministerstwa S. 
Z, 1 wróciło się o opiuję de sejmowej podko­
misji dla straw plebiscytowych i do komisji 
spraw zagranicznych. Podkomisja i korniej! 
względnie ich przewodniczący zostali zazna- 
jemieui z treśeią raportów p, Pih-a 1 d .i« 
X5 i X7 maja, a wrószcie 1 depeszą tegoż 
posła z dni* 5 czerwca, naglącą s bezzwło­
czną decyzję.

Mimcto podkomisja dopiero 14 czerwca 
zażądała dodatkowych wyjiśaień. kwestionu­
jący jednecześure osobę rosjemiy, a na e l- 
powiedź w y  oł ną natyebmiatt s Paryża, uprze- 
dziiącą ie  zechodsi obawa, ii w razie Bie­
do śiita* do skutku arbitrażu i uznania plebi- 
acjtu ss nlsmożliwy, Bada Najwyższa r e -  
źinie w ręce decyzję w skrawie L ą-ska, ke~ 
miaja s 'j»5ow>; zareagowała dopiero XI go 
czerwca uthwtłą, ii zgadsa się w 1 sadzie 
na arbitraż, w dalszym ciąga jednak prze­
ciwną je«t Gsobie króla belgijskiego.

.8 iwnał.. się to w prakiyce odrzusenin 
arbitrażu, na c« ponownie zwrócił nwagf 
p. Piliz depeszą z dnia 19 czerwca,

W końcu inesiąea załatwienie sfTawy 
dregą rrbl 1 iu zusiato edrzucone przez sze- 
aką k«mia ę spraw galwanicznych f jm t i 
senatu, oraz ptzes rząd, wskutoi czego kon­
ferencja a&bfaCbworów uz^.ł* za wi 
porsu--ić sertwf pjebiicrtu na waru&kaefa 
sforo*ułownayeh poprzedni:, t. zn, w rasie 
odrzucenia rrb *rr‘ u yr .! row^drić głosowa 
nie na;późaiej iu S5 ;p :a, Wobac tego 4* 
legacja miniateratwa P, % w (• ;i yaie zaią

H i ^ ^ a B a a n B

priTczyną cierpi ?ń ’ e z byt zartism jedyną 
nadzieją możliwych r&doś i.

a Ai i i .

Na debiut J&nkn wybrała nSJ«m ea 
Wilde’*. KL-dyś z kart prscglądanfj książki 
wpłraii* się je; wizja Ks -żaczki, Mi a Fi 
wrażenie, ie już ją taką widziała Szukałr 
dłuęo w parnią ?, Ach, prawa*, p ze«ieł 
przed laty, ns balu, w Krakoms,., wyraźcie 
stanął je; pr ,ed oczyma duszy te ł przelotny 
znajomy, kury *ó«  iąc jej bajkę s niej sa­
me;, mówił jej o „^aUme*.

Może <# tern się kryj* 'ata dobra wró­
żba? Przedew^iyetrit-m jednsc czuła, ie w 
duszy swej nosi t ij mn.eę t  e p ań „Psio- 
me , ie  więs potrafi je cdća* w całej icn 
grozie.

Na próba h jrs łz  jedynie poprawnie, 
chowając w stb e na r?zi»ń wieltósgo świę­
ta slaicfsze przejawy uczuć księtnietki. 
PrótiO reżfser i-acfc^cul ją do 1 laiojszego 
pedkr»śl»nia iistroju, uśmiechała s.i.ę h k  e 
i el»ecjwał*, ie na ptzei-ta cieniu wszystko 
będz e dobrze.

Wejścin Janki na scenę < m uJaIo 
" lólay zachwyt, W s*ej bi*łaj tianiee 
„obł ku z mu ieu*, w klaskach księżyca 
akąs&wa, bita „jtkw cień białej róży w sre­
brnym zwierciadle*.

Wdzięk niewinnej, trwtinej d 4cwcz>* 
*y, nrz d którą jeszcze tzjeinnieos iyma 
zamkni ęte i - ar lętnoś si kobioty spragnionej 
poznania ly  h tajemnie skojarzyły się ss so­
bą dziwnie,

(Giąg i&inzy nastąpi)



dała zgody M. S. Z. aa natycj»i**Łt»wy ple- 
bis *?t bas względu aa wsruaki. Ministomwo 
przedstawiło m e*  podkomisji da spraw ple 
biscytowych i uiysk»ło episję, że w rasie 
•drzucenis srbit-aiu, zgodzimy się aa plebi 
sejt, po wykonaniu praes komisję szerrgu 
stawianych jak p^przed-lo warunków. Jak wia 
domo, aa po^rzedaeh posiedzeniach stwi«r 
daoao niemożliwość uzyskania stawianych 
*  ranków, stawianie więs tych warunków 
aaaowo, było tylko działaniem aa zwłokę. 
Tymczasem jednak pod wpływem raportów 
prezesa komisji, dowodząc* go, ie  przeerowa 
dzenie plebiscyt* stało się niemożliwe, Bada 
najwyższa aa konferencji w Spsa postznowi- 
ła ująć sprawę w swoje ręce i wydać sama 
decyzję. Ten staa rsecsy został Ima 10 iipea 
b. r. prezes Ministrów Wł. Grabski, a cV ąc 
pssjawić pewae granice nieprzyshylności Ba* 
dy Najwyższej dla Polski, podpisał wras a 
czeskim ministrem deklarację, w której wy­
raził zg*dę na uprzednio zapadłą de jyzję Ba 
dy najwyższej o rozatrsygaięeiu prs«z a '»  
sprawy i zazaaesył, ie  postękuje tak w prze­
świadczeniu, ii Bada Najwyższe kierować się 
będzie poczuciem sprawiedliwości. Stało się 
jednak inaczej. Rada IjUjwyśsza poleciła za 
łatwienie konferencji arab* Baderów, która 
powzięła deeyzję dnia 23 lipea podpisała ją 
i ogłosiła.

Po podpisania decyzji z ramienia Bzą- 
dr Polskiege upoważniany był p. Pade­
rewski, który krzywdzącą decyzję podpisał 
aie odwołując się do Bządu e opinję. Aby 
tegoż Bządu nie stawisć w trudneaa półc­
ieniu w tak ciężkich dla Państwa; chwilach, 
a rói.noczeóaie z podpisem, założył ostry 
protest przeciwko wyrokowi. Miaisterstwu 
S, Z. nie jt*st wiadome, jakoby p. Pade­
rewski miał skhdać komukolwiek wiążące 
oświadczenia, ie decyzji konferencji ambasa­
dorów dnia 28 lipea nie podpisze. Mini­
sterstwo musi a ę stanowczo zastrzea prze­
cinko zastrzeżeniu p. Paderewskiego, obecnie 
przedstawiciela Państwa Polskiego przy Li 
dze Narodów, jako osobistośsi niezdolnej 
do samodzielnego ocenienia wypadków.

Ponad te stwierdzić musi Ministerstwo 
S. Z,, ie jedyna inicjatywa, które mogła dać 
Pelsce jedynie rozwiązanie s p r a w y  cieszyń­
skiej, wyszła właśnie od przedstawiciela 
M®Z. i udaremnioną została przez niezdecy­
dowanie podkomisji i komisji sejmowej.

Go się tyczy p. Szusy, dtiwnem jest 
traktowanie go per .niejaki* zo strosy auto­
rów inttrpjlseji, którzy n tegoż p. Siury 
schodzili się aa piorwsza z*srania B*óy 
naaodowej Księstwa Cieszyńskiego w Z gię 
biu i tegoż p. Bzurę jako przedatawiciela 
Bady narodowej do Paryża wysłali, Mini 
steratwo spraw zagranicznych jest w posia­
daniu plama posła śląskifgo z dnia 10 kwie­
tni* b. r. stwierdzającego, li p. Szura n duią 
znajomością meczy i sumiennie pilnował 
spraw śląskich w Paryżu przez rek cały, i 
ie  powinien nadal tam być w Pary i  u za­
trzymany w tym samym celu.

Na trzecie pytanie pp. interpelantów 
Ministerstwo S Z. oświadcza, ie nie dopa 
trując się jakiejkolwiej winy ze strony swo­
ich przedstawicieli, nie ma ładnego powodu, 
aby ich unieszkodliwić, a do p o d c ię c ia  do 
odpowiedzialności innych czynników poza 

• Mmiste ;t° em S. Z. stojących. Ministerstwo
S. Z. l ie  posiada ani kompetencji ani wła­
dzy. Na pytanie czwarte, Ministerstwo S. Z,

Ks. Władysław Żyła. 2y

PIĘTRO PERUGINO.
(Ciąg d»is?y).

Oprócz tych wpływów postionnyeh je­
szcze inne bl isz^ czynniki oddziaływały na 
sentymentaliim naszego artysty,

Pried«w«*jitkitm natura sama kraju 
usposabia bardzo sentymenta nie i marzy- 
cieiako. Kto raz był w As, iu i patrzył z gó 
ry zamkowej na równiny i pagórki sątiedaio, 
na ten krajobraz michy jakiś a smętny, aue- 
poioena, aby nie dał się opanować pewne­
mu uczuciu marzycielstws, melanchvlji i tę­
sknoty. Kto był w Perugji i z placu gło 
wnego spoglądał na ten zaciszny ptjzai, to­
mu mimowoli z głębi duszy wyrywał s ę  
okr>yx: Jak tu dobrze, tu najstosowniejsze 
sjrejac* do dumania i marzenia. Kr*j górzy 
sty, zaciszny, od główny eh traktów oddaio 
ny, mało odw iedzaj aawot dzisiaj jeszcze, 
bliski ść Aiiejsca, gdzie iył i działał mąt t»k 
czutej, poetycznej i tkliwej pobożności, jak 
św, Francuz k z Asyłu, eo -k ptaszkami roz­
mawiał —  to wszystko razem składało aię 
na to, ie  ind tu osiadły iy ł tylko p«bożno 
ścią i uosuciesi. Nic dziwnego tody, ie ta 
uczuciowość tak dominuje u naszego artysty 
ale t kio i u ca; ej B&soły umbryjsaiej.

Ale ozy Peragmo me próbował kiody 
•ddaó jakieś gorętsze uczucie, przedstawić 
nieco ruchu i wywołać dramatyczne napię 
uo, za powstaje pod wpływom siiniejszogo 
uczucia? Wszakże zostawał niatyiko ped

nie widii w obecnej chwili możności udzie 
lania jakichkolwiek wyjaśnień.

Podp, Minister Sapieha.

is jn  jra ln f .
191 posiedzenie Sejmu,
P. S o k o l n i c k a  imieniem Komisji 

przedkłada sprawozdanie w sprawie pomocy 
państw wej dis ludzi na«ki, poeiem w gło­
sowaniu przyjęto wnioski Komisji, będące 
załatwieniem wniosku nagłego p. Sokolw- 
ckiej,

P. B e g o r  referował sprawę lokaut a 
właśeieiali aptek, przyesem zgłosił rezolucję, 
wzywsjącą Ministerstwo zdrowia publicznego 
do unormowania godzin pracy w aptekach, 
oraz do naprawy stosunków, panujących 
w aptekach.

Izba przyjęła rezolucję Komisji wras 
z poprawką p. Woiuickiego domagającą się, 
aby apteki były w całena Państwie czynne 
w godzinach od 9 rano £o 10 wieczorem,

Z kolei podjęto

obrady nad konstytucją.
F. B o b e k  (P. S. L )  godzi się na 

poprawkę P, P, S. dó art. 123, aby nauka 
była bezpłatną we wesystkich szkołsch pu­
blicznych.

Poprawkę p. Lutosławskiego co do 
szkół prywatnych, uważa za szkodliwą, ezkoły 
prywatne bowiem, zdaniem mówcy, tylko 
wtedy maj? rację bytu w Państwie, gdy 
służą do odkrywania nowych dróg wycho­
wawczych, jeieli zaś są tylko instytucjami 
isrobkocemi, eskeły takie w Polsce miejsca 
mieć nie powinny. W yyowrd jąc się prze 
ciwko szkole wyznaniowej mówca stoi na 
atsnowisku obowiązkowej nauki raligji, je 
dnolicie kierowanej,

P. C z a p i ń s k i  (PPS) słurzkteryzu­
jąc, jakie stanowiska zajmuje religjs w na­
szej szkole, twierdzi, te przez nią chce się 
wprowadzić supremację kleru do szkoły a tą 
dragą i w społeczeństwo, ca wnosi zarzewie 
wslki religijnej i nietolerancji. Zastrzegając 
się, jakoby występował prseziwke raHgji, 
mowea sprzeciwia się narzucaniu dziecku 
formy dogmatycznej, czego zrozumieć nie 
moie.

Powinniśmy wyekować obywateli, któ- 
rzyby śiKtkło i/j niezłomnie bronili praw 
własnych i Boc^ypospolitej, ale nie powin­
niśmy się wracać do czasów średniowie­
cznych i jej scholastyki. Nawiązując da słów 
k*. Taodorowieza, który powiedsiał e sobie 
„jezteśmy wczorajsi*, mówca oświidszs: my 
jestośmy dzisiejsi i jutrzejsi, wy zaś tylke 
wczer&lsi*.

I\ N o w i c k i  (NPB) oświadcza się 
za szkołą jednolitą powszechną, lecz wyzna­
niową i proponuje, aieby w art, 123, gdzie 
mowa o nauce bezpłatnej, skreślić wyrazy 
.utrzymywane przez Pańatwo i ciała same 
nądae*, ponieważ szkoła newstechna mote 
być tylko jednolita i państwowa,

Na tern odroczono rozprawę konstytu­
cyjną i przystąpiono da rozprawy nad trze­
ma wnioskami nagłymi w sprawie listu pa­
sterskiego ks. bickupa wrocławskiego Ber- 
trsma,

wpływem s«ei ojczyzny sieneńskich nula 
r»y, ale takie przebywając we Florencji, jui 
od młodości musiał się zaznajomić z takim 
mistrzem inchu i tycia, jakim był Yerocchio, 
a moie nawet był jega uczniem. Później po- 
tm l  zapewne dziełf Leonarda, tsgo mistrza 
genialnego, o którym mówi v  zari, te tcheął 
w swe postaci ruch i tycie (dette,,. alle sue 
figurę il moto e il finto), Zresztą cala flo­
rencka ,-sk »ła dążyła do togn, aby, to aiyje- 
m> słów Alb«rti*g), zejść * nieba na ziemię, 
za ąó się fzłowioklem, jego psychologiczną 
stroną a aie tylko uczuciową, «sk to jedno­
stronnie czyniry średnie wieki, a po części 
takie Giotto i Qiattrocfi»t*ści. Oddać ruch 
organ cany ciała ludzkiego in pottniia, a 
prsez to wyczarować aż do zładien^n przeż 
uesyms widza typie, które' w ruchu poten­
cjalnym i aktualnym się przejawia — oto 
był ideał szkół* florenckiej od czasów Giotta 
jesseze. Siadami tego wielkiego pjo«i«ra 
Obrodzenia, który robił stu i  a bezpośrednio 
z natury. *zli wB<ys«y, ilu ich było, fi r^nccy 
m.strze XV. i XVI. w, stosując się do re- 
•epty L. B. Alberisgo, ie trzeba być synem, 
a nie wnukiem natury t. zn. siudjować na- 
t *rę wprsst, a nie pośrednio 2 obrazów.

G ij, pytam się, P«rugine był nieczoły 
.a tego rodaaju ponęty. Niezawodnie oddzia­
łała nań Florekcja i <nać to w niektórych 
jego dziełach, n. p w sławnej Pieta, którą 
■twotsjl w czasie pobytu swego we Floren­
cji. w e’, -ca lajwyiszege rozkwitu swago 
talentu, Dajeaię tu zauwai;ć i iH>-h powiem, 
iyae i ro mai teść i stopniowanie uczuć i 
zdaje się wznosić artystę ed czystego liryzmu 
de pewnej dramatyczasśoi. Naturalnie więeej

P, i )ub i n o w i e z  uzasadniał pierwszy 
z wnioski w domagający się, aby załatwia­
nie spraw między Polską a Stolicą Apostoł 
ską złożone było w przyszłości z obu stras 
w odpowiednie ręce, oraz aby usysksł bez­
względne wydzielenie Górnego Śląska z »  
rządu niemieckiej dyeeezji wrocławskiej.

Dalej przemawiają* w sprawie drugie­
go wniosku, p. B u z e k  stawia pod adresem 
Bządu dwa pytania: jak mogło dojść do wy­
dania takiego rozporządzenia, i czy nasze 
organa uczyniły wszystko, aby temu zapo­
biec, i jaka była czynność naszego posła 
przy Wstykanie w tej sprawie, Bząd powi­
nien użyć wszelkich środków jakie m» do 
rozporządzenia, celem uzyskania u Stolicy 
Apostolskiej cofnięcie tego rozporządzenia 
jak nsjryehlej. P. Beger uzaiadniająo tm ei 
wniosek, domaga się odwołania arabm don 
Kowal»k'-g? i oddania papłorćw uwurzytsl- 
nizjąsych mar, Bztti’ emu. W  skrawie te; da­
je wyjaśnienie Minister S. Z Sapieha, który 
wskazuje na to, ie poniskąd sami sprowo­
kowaliśmy Stolicę Apostolską do wtrącenia 
■ię w sprawy Górnego Siąsk\ Ze strony 
polskiej szły do Bzymu liczne skargi na księ­
ży niemieckich z powodu nadużywania wła­
dzy kapłańskiej do agitacji antipolskiej, a ze 
strony niemieckiej skarżono się znewn na 
asazych księży. Bząd polski przedsięwziął 
jui co następuje: zaprotestował u nunsjuzzs 
Biiti’ego i przed komisją p^bigiiytową oraz 
polecił posłowi Kowalskiemu w Rzymie, aby 
zażądał katfgoryczni.e obwołania tego rozpo­
rządzenia i wydzielenia terenu plebiscytowe 
go z ped jurysdykeji Be. tram*.. Minister pro­
si, aby przed wyświetleniem sprawy, nie de­
cydowano e niej w Sejmie zbyt pochopnie,

Po przemówieniu ks. Msciejewiczs 
przeeiw nagłości trzeciego wniosku, nagłość 
pierwszych dwóch wniosków przyjęto, j» trze­
ciego odrzucone, s wszyitki® zaś trzy wnioski 
odesłano do komieji spraw zagranicznych,

P. G ł ą b i ń s k i  uzasadnili wniosek 
nagły Z, L. N., wzywający Bząd de przed- 
sięwziącia energicznych śroSków

a  sprawie plebiscytu m  Górnym Śląsku,

aby nie dopuszczone do niego ludzi, którzy 
trm tylko się urodzili, lecz tam nie mienzka- 
ją. Nagłość wniosku przyjęto, a sprawę ode­
słano do komisji.

Na zakończenie ks. T e o d o r o w i e *  
oświadczył, żo dziś na konferencji komitet 
biskupów w imieniu całego polskiego episko­
patu przesłał telegram do Ojea św., w któ­
rym piętnuje błąd polityczny kardynała Ber 
trama, który chce przesądzić plebiscyt przez 
oddanie go w ręce księży niemieckich.

Nastęyne posiedzenie we czwartek, • 
godz. 3 pe południu.

Konferencja
z Ministrem spraw zagrasiczsych.

Minister spraw zagranizmych p. Sapie­
ha udzielił przedstawicielom prasy polskiej 
informacyj o obecnej sytuacji politycznej.

Pertraktacje w Bydze.
Wojska nasze w chwili obecaoj aajmują 

liaję ustaloną w preliminarzach pokojowyth.

B H m H a B H B B m i m m n

bez porównania ’ dramatyczności będzie u 
ucznia j<*go Bsfaelft, w tegoż sławnem .zło 
ieniu do grebu* Yilla Eerghese w Bzymie,

Go więeej, na jednej z M don (1491/2), 
tej mianowicie, która się znajduje w .Natio­
nal Gsllerj" w Londynie, aaać niewątpliwie 
wpływ Verocchia w tem Dzieciątku, co stoi 
prawie en face na balustradzie i bawi się 
włosami Mz.*ki. A 'e te wpływy n‘e potrafiły 
przerobić Ombryjeżyka i jego umbryjskiej 
sentyment*] ej natury. SVracA znowu do swo­
ich Madon iSwię ych zachwyconych, mima 
nonych, zatopionych w zadum ę, co zdają się 
myśleć tylko o niebieskiej szczęśliwości i 
rozpływać w uczuciach pobożneści,

Buch tedy nie przemawia do saszeg? 
artysty. Ideałem jego spokój i to spoaój 
prawie klasyczny. Te jego posiać e nie ru­
szają się, stoją nieruchomo. One tylko czują 
i toną w zadumie, Ped tym względem mo- 
inaby je zestawić z postaciami Fidjasza, 
Pnzytelesa i Skepssa, gdz e właśnie ten 
spokoj dominuje, a nic Aie mają wspólnego 
z dramatycznością późniejszej szkoły perga- 
meńskiej lub rodyjskiej.

N e  tylko ruchu niema w jego posta­
ciach, ale brak realizmu On nie przedstawia 
natury tak j:>.k jest, jak to czy .ii Donatello, 
Yerocchio, a szczególniej jego wa>ółj itrjota 
Stenarelli.

Perugine, chcć wpływ wszystkich trzech 
na niego jest widoczny, naturę idealizuje, 
uogólnia, do typu pewnego podaosi, choć 
nie da się zaprzeczyć, ie nstu-ę dokładnie 
etndjuje i i  atej bezpcśrednio, a nie z głowy 
tron y .

Z naszej strony zostały więc wypełnicie do­
kładnie wszelkie zobowiązania, albowiem w 
stosuju do Bałachowicza i Petlury trzyma­
my się ściśle litery podpisanego przez nas 
traktatu. Jakkolwiek zarzuty czynione z tsgo 
powodu czy to Naczelnemu Dowództwu, czy 
tc Bządswi są bezpodstawne. Polska ehce 
pokoju i niema zamiaru utrudniać jegj za- 
warci a, jakkolwiek wśród miarodajnych czyn­
ników panuje głębokie przekonanie, że w ra­
zie narzneenia nam wojny, możemy być pe­
wni zwycięstwa. Po z«ż#gn?niu incydentu, 
który p m d  k lku dniami został wywołany 
prze* delegację rosyjską w Rzdz*, pertrakta­
cje pokojowe mają przebieg p myśl . Go eię 
zaś tyczy chwilowego przerwania rokowań, 
to powstałe ono t/skutek nieaarozumisnia, 
za które ani Bząd polski, ani Naczelne Do­
wództwo odpowiedzialności ponosić nie mo­
że. Wiedzieć e b m był powinien przewo- 
ezący delegacji rosyjskiej, tembardziej, iede  
wywołania ¥>iepomumi#nia przyezfu;ły się 
w dużej mierze władze sowieckie.

Sprawa Litwy Środkowej.
Minister kategoryczne zaprzecza pogło­

skom o połączeniu gen, Żeligowskiego z gen. 
Bałachowiczem. J$st to wiadomość zupełnie 
fałszywa. Gan, Żeligowski ulegając wpływom 
Bządu polskiego zastosowuje aię de życzeń 
Komisji Ligi Narodów, zachowuje jedcak 
swoją odrębność i swą sameistność. Bząd 
polski nie traci nadsieji, i  a ostatecznie sto­
sunki polsko-litewskie uda się ułożyć w spo­
sób przyjacielski. Goras powszeehsiejszsm 
staje się przekon«Bie. że jest koniesiniejssem 
dla dobra abu narodoów. Sądzić należy, że 
uzna to też w kot u rząd kowieński. Go się 
tyczy oświadczenia pr f. Azkenaiegt, złożo­
nego w sprawie polsk > litewskiej, które i« -  
st*-o podana przez Hast Epcpress, to Mini­
ster sądfi. że treść jego podana przez Agen­
cję jest niedoki .daa i nieś- eła.

Stosunki mlędiynarowe.
Zbliżenie Jegosławji z Włochami i u- 

padek Ynnizolosa mają poważne znaczenie 
dla nasiej polityki zagranicznej. Sprawy te 
obohodsą również inne sąsiadujące z n»mi 
państwo, które p;sedtem mają z nami wie­
le zagadnień wspólsycb. Bząd polski zda­
je sobie z tego sprw ę, mając zamiar w dal­
szym ciągu trzymać s?ę tych wytycznych, 
któremi się do tej pory kierował,

Sprawa Gdańsks.
W sprawie gdańskiej nie odnieśliśmy 

triumfu, nie doznaliśmy jedaak również klę­
ski. Sprawy załatwione do tej pory zostały 
ustalone dla nas względnie pomyślne. Do de­
legacji nie należy mieć pretensji, gdyż uczy- 
niłs, co uczynić mogła, Trzeba mieć nadzie­
ję, te prsy d bryct chęrdach i dobrej wali 
stosunki ułożą się kor*y*t?le dla wszystkich. 
Bząd polski chee dojść do porozumienia z 
tsynaikami zainteresowany#! i sądzić należy, 
że to iostsnie ocenione i uznanie w syosób 
życzliwy,

Po udzieleniu jeszcze odpowiodsi na 
zostawione mu pytania Min?ster zakończył 
konferencję z prasą o godzinie 8 i pół wie­
czorem,

Jest tedy ideslistę, przedstawicielem 
kierunku idealistycznego w sztuce Quatro- 
centa w przeciwieństwie do Donatella, Ye- 
roechia i Sga?  rei lego, którzy reprezentują 
kierusek głównie realistyczny,

Te dws kier cc ki przeciwstawia sobie 
VaE9ri w Pr> 6mio do III, części swoich 
„Vite“ , k:eżymówi: ,V i (rerl sIjot) manc«va 
*:-» spirito di prontezza, che n<n si vide
w i ed una dolce^a rć  cclori unita, che la
ecmmiacio ad ueare nelle cose su il Francie 
B-lcgaeie e Pietra Ferugina; ed i popoli
nel Tederla corsero come matti a (juerti
bellezza nuov» « uió viva, parendo loro asg '̂ 
lutamente, chs e’ non si potesse giammai 
fir  megiio*.

Dziwna rzecz, że trki Signorelli, cho 
z Gortony pochodził j  tak n* dzwrczajce rz* 
czy w katedrze w 0 ?viet« stworzył, nie od1 
działał silniej aa raazego artystę. Jako ide 
alisti, jest Pe:ugino już zapowiedzą C nque- 
caata, a nz «et stanowi przejś Je do *egr 
najświetniejsi g» okresu sztoki. Stoi na pru*' 
łomie tych 2 okresów sztoki i jest j»kbf 
pionierem nowej doby,

Tuj wsrtoby się zastanowić, co t 
jest Q isttro etto, a co C*r q»ere*łe.

Oztery słowa odg»ywa ą tu wielką ro 
lę : idealizm, realizm, rsch i spokój, a * 
związku z tem określeniami liryzm i drf 
mstyczneść.

(Oiąg dalszy nantąyi).

”  !



List blskupiw polskich do Papieża.
Biskupi polscy wystosowali do Fasieźs 

list nastgpuiąay:
Ojcze Święty I
Kardynał 3  rtram, biskup wroeławski, 

dnia 21 listopada %Bkaxsł duchowieństwu 
górnośląskiemu pod groxą saspsssji ipso 
facto uczestniczyć w akcii pleb'sortowej ba* 
pozwolenia miejscowego proboszcza, niesale- 
żącym sad do śjecesji wrocławskiej zabronił 
wególe brać ud* ał w jrseezenej akcji. Rozyo 
rząłhenie kardynała B«xtrama je»t riespro- 
wkdiiwe, oódaje bowiem plebiscyt w reee 
duchowieństwa niemieckiego, ponieważ 76"/, 
probosiciów ua Śląsku, na skutek działań 
rsądu pruskiego ject naiodsweści niemieckiej 
i pezbawh kleryków i i*psanów prawa oby­
watelskiego udziału w akcji plebiscytowej. 
Bozperządsene te sprzeciwi* e'ę taki? zasa­
dom traktatu wersalskiego. Jakkoiwkk kar­
dynał Birtram powołuje się na specjalne 
peiuomoenietwo, udzieleń* mu prze* Stolicę 
Apostolską, mniommr, ie  to nie odpowiada 
właściwemu stanowi rzeczy i iutescjom Sto­
licy Apostolskiej,

My biskupi, picgniemy dobra Kościele, 
utrzymania synowskiego stosunku narodu pol­
skiego se Stolieą Apostolską i zafeeifiecis- 
nia nelsżuej narodowi wolsośsi, stajemy yrzed 
Tebą, Ojeie Święty, i oświadczamy, i s  naro­
dowi polskiemu tern sanądieniem etat* gię 
wielka kriywia. Błagamy Olę Ojore Święty, 
abyś powagą apostolajrą zło nam wyrządzeń* 
odwrócił.

W imieniu wszystkich biskupów: Kar­
dynał Dalber, i rcybiskup Bilczewak arc, 
Teodorowie*, Henryk Prseźizieokii, kardynał 
Kfkewaki. ks. Sapisha, ks. Marjan Fulman

Ulgi dla Górnego Śląska.
Na wczorajszym posiedzeniu Sejmu p,». 

ks. dr, Kazimierz Kotula i  tow. zgłosili do 
laski msrszałk#wski«j wniosek nagły 3 przy­
znanie Śląskowi Górnemu n i wypa tek przy­
łączenia go d$ Polski, ulg w us.awio o re­
formie rolnej, Wniosek ten npiewa: Wystki 
Sejmie! Wkrót o ma się odbyć ns Śląsku 
Górnym pleblseyt, a p* jego pomyślnym 
wyniku dla Polski 8 'ąsk będzie połączony 
se swoją mecietsą. Ns Sląsłtu Górnym znaj­
duje tlę wiole ziemi folwamstej, wychodzą 
cej daleko po za maksimum posiadania, kió 
ra musi być rozparcelowana pomiędzy he»- 
rclay h  i małorrlnych, Ludność ta jsd*ak 
na Śląsku jest ub^gą, nie bidzie jej stać na 
zakupno tej ziemi za własne pieniądza, a wo­
bec tego Wysoki Sejm i R*ąd puls d powi 
nien zawczasu przygotować ustawę, fetóraby 
ułatwiła tej ludności rolniczej Siątkiaj, t. zw. 
dworzanom, t« jest robotnikom dwozskim i 
innym ludziom bezrolnym i małorolnym na 
Siąsku nabycie tej ziemi, tak, oby ustawa o 
reformie rolnej została na Górnym Siąsku 
wykonana wkrótce i sprawnie. U lgi powiu 
na polegać n« t-ioi, a&j ziamia owa na Ślą­
sku Górnym była rozdzielana za darmo, cena 
zaś ziemi prywatnej pow,»na wynosić nie 
więcej, niż %  część ceny targowej, Rząd 
polski zobowiąże aię do zapłacenia prywa­
tnym właścicielom za ziemię drugą %  część. 
Do ziemi darowanej mają pierweteńsiwo ci 
obywatele trl^scy, którzy w jakikolwbkbądt 
sposób przyczynili z e do szerzenia wśród 
swoich współobywateli cświaiowsieaia naro­
dowego polskiego, luh w inny sposób zaalu- 
iyli się wobec Rzeczypospolitej Polskiej. 
W tym celu zechce Wysoki Suiru nchw lić 
odpowiednią ustawę. Ponadto Sijm wzywa 
Biąd, aby przygotował w jak na krótssjm 
czasie ustawę o ulgach w zastosowaniu u- 
stawy o reformie rolnej na SląBku Górnym. 
Pod względem formąlnym naloty t?n wnio 
sek odesłać do komisji rolnej.

0 podniesienie naszej waluty,
Wydział wykonawczy głównogo komi­

tetu popierania skarbu narodowego przy Mi­
nisterstwie skarbu, wobec krytycznego sUuu 
finansów Państwa w obecnej chwili, nos a 
nowił zająć się przedewasystkiem sprawą 
polepszenia stanu waluty. Waluta jest wek t 
nikiem ekonomicznego etanu kraju, a od eko­
nomicznego stanu zalety jego siła militarna, 
zatem jego niepodległość i gwarancja utrzy­
mania jej na przyszłość. Ekonomiczne pod­
niesienie kreju i związana z niem poprawa 
naszej waluty zalety od pracy i ofiarności 
całego miodu.

W prac* tej musimy liczyć jedynie i 
wyłącznie n« nasze własne siły. To nie meż* 
być żadnych złudzeń, nie naleły liczyć na 
niczyją pomoc, jedynie poprawa waluty moie 
petoiyć kres wzrastającej droiytnie i stwo­
rzyć odpowiedzią warunki rezweju produkoji 
krajowej, Podstawą zaś waluty jest skarb 
garsdowy w złocie i srebrze, a bez wzmoc­

nienia tej podstawy nie mele być mowy ani 
o podniesieniu ka.su wslwty, ani o przepro­
wadzeniu raformy walutowej. Zasilenie więc 
skarbu naredowego jest najwyższym intere­
sem nar-idowym. Popraw* polskiej waluty 
jflst w rękseh społicseństwa. Wszyscy po­
winni pośpieszyć z < fi arami na ; karb naro 
dewy, w chwili jfdy Państwu gr®si nje^ez- 
pieczeństsfo ru'uy ekonomicznej. Zbiórk? s 
następnie utycie sfi r *.* »k»rb mrzdowy, 
znajduje się pod kontrolą społeczną i osobna 
ustawa sejmowa, rozpatrywana jut ®b łyczs 
nie wydziału prres Ministerstwo skarbu, da 
wszelkie rękojmie, te kruszec szla*he'uy tą 
drogą zebrany, będiie utyty jedynie na sa- 
bespieezrnie waluty polskiej. Nie wątpimy, 
ta każdy obywatel sse?ni swój obowiązek.

Poszukiwanie insygniów królewskich.
Na pt-sUdresiu 21 b, m, po przepro­

wadzeniu dyskusji, kemi-ja wojskowa Sejmu 
przyjęła do wiadomości oświadczenie Mim- 
etra apraw wojskowych ns interpelację u  
sprawie iissyfnjów krś ewakich.

W związku z artykułami prasy, komen­
tującymi to oświadczenie, M nisterstwo s^raw 
wojskowych widzi eię *m**zo«e ofłoaić ko­
munikat według raportu frof, Bronisłswa 
Geifib#newsk>ego słoi-mego Ministrowi 8 , 
W, w sprawie poszukiwań, csyaiouych prze* 
niega w Włodzimierzu Wołyśskim. Sprawa 
przedstawia się jak ncstęyuje:

W pierwszyeh dniach czerwca b r, 
zgłosił się do b- Ministra S, W. gen. por. 
Lośniewakiaga, pułkownik Adam Szymański, 
dowódca P, K; U. w Grodnie i oświadczył, 
ie wedle tradycji, prsethowywanyeh w ro­
dzinie jego łouy, dw ne insygnja królewskie 
mają być ukryte w kościele pokapueyńskim 
we Włodzimierzu Wołyńskim.

Gen,-por. Leśeiowaki polecił zająć się 
tą sprawą prof. Ge -birrew k. mu, zebrać 
potrzebne informacje i e#entual«le przedsię 
wz-.ąć peszukiwania. W myal re.kazu z dmu 
12 czerwca 1920 L, 2568 Mis. S W. g n. 
por. Leśaio^sitiego, udaii s ę do W M z m e> 
rs,a Wołyńskiego dala 27 czerwca dyrektor 
muzeum prtf. Gembarzewiki i,vkapit*n s?pe 
rów Ż.uigred^kt % dwoma kapralami sajcrórf 
Rymarzem i Krawczyk em, zaopatrzeni w od­
powiednie narzędzia saperskie, o m  ze skrzy­
nią, gdzie Rąjrzfdzia te były ztotoun, w której 
to skrtynf, w razie uwieńczenia poszukiwań 
pomyślnym r ra .t  te*,  ineygnja te miały 
fcyó przewiezione do Warszawy,

Dnia 28 czerwca rano udali się frof. 
Gembarsewski i kap Ż«igcoóilri de fes. pra 
ł«ts Milanowskiego, przedstawili mu cel przy­
jazdu i poprosili o pszTolen « i pomoc w 
zamierzonych p^szukiwaniicfa.

Ks. prałut Milanowski zgodził się wziąć 
udział w tej sprawie, i zabrawszy k'ucze, 
udał Bię z prof. Gembarzewskim i kap. 2m - 
grodzkim do pedsiemi keścit-la św, Joachima, 
chętną okazując pomoc poszukującym, Po **- 
siągnieciu informacji u najstarszych mie­
szkańców miasta co do połąienie kośeioła 
i zabudowań dawniej z nim połączony ch, 
i po skropnlatnem przeszukaniu skryte*, 
które, mogły wchodzić w rathubę, sprawa 
poszukiwań spełzła na niczew, postznowiosa 
jednak zachować pozór, jakoby rzeczywiście 
wynoezono znalezione inaygnia i Bkarby, 
a temsamem me dodawać ujawnieniem obe­
cnego niepowodzeniu cLęt. podejmowania 
d^lsnyeh prób przez osoby mepwetane, Po­
szukiwania nie goły się kowUm zachować 
w tajemnicy, a mieszkańcy o ieh eelu łatwo 
się mogli domyśleć.

Ten powód i iblfianie aię wojsk boi- 
azewickieh skłoniły prof. Gembarzewskiego 
i ka^, Żaiigrodzkifgo do zamscenizowania 
wywiezienia pos,ukiwanyah przedmiotów z 
Włodzimierza Wołyńskiego i wspomnianą 
wyiej skrzynię przewieziono do Warszawy 
dnia 2 lipea b. 1

Nasze sprawy.
* Dotychczasowy naczelny dyrektor P.

K, K. P- dr. J*b K|nty Sieaskowski peie 
g**lsię onogdsj % peracnaUm dyn kaji, cb«j- 
m^jąe .rsnowi k U Bistru tkatuu. Opasowe 
ki«row®i»twjo PKKP n  jego nfc^jzce obisł 
p Kazimierz B go, dyrektor oddziału PKKP 
w Krakowie,

* Dyskuija wppriwte konfliktu pomię- 
d y Polską i B^ają sowie ką zo« ała odro­
czona do piątkowego plenarnego powiedzenia 
Ligi Naroków.

* Bawiący w Peryin delegat polski, 
rzocz«saawca w optaw a h Górnege Sląaka 
dr. Rakowski w rei mowie z przedstawicie* 
lem dziennika Petit Parisien, dał wyraz swo- 
iemn zafiewolenin, z powodu decyzji, powzię­
ta! przez sprzymierzonych w sprawia sposo­
bu głosowania Górnoślązaków nie zamieszka­
łych na Górpym Śląska, Dr. Rakowski nie

w ą t p i ,  ie p le b is a y t  z n a c z n ą - w ię k s z o ś c ią  
G ó r n o ś lą z a k ó w  o p o w ie  s i ę  z a  P o ls k ą ,  e b * w ia  
s i ę  j e d n a k ie  u s i ło w a ń  z e  s t r o n y  n ie m ie c M e j  
r o z s t r z y g n ię c ia  p r z * m t c ą  s p r a w y  G ó n r g o  
S h n k a  n a  s w o ją  k o r z y ś ć  Z a k o ń c z y ł  d r .  B a  
k n w ik i  r o z m o w ę  o ś « i a d j z e n i e m ,  i®  G ó r n y  
3 1 *'. k  p o d  z w io r z e h s i e t w e m  P o l s k i  b ę d z ie  s i ę  
c i * a » y ł  n ia z a lo f a o ś t ią  g o s p o d a r c z ą ,

*  W  s o b o t ę  *  k o ń c z o n e  z o s t a ły  c z e s k o -  
p e h k  e rtk o w a n ia  w sprawie o c h r o n y  m n ie j -  
st śd  n a r e d a w e j  n a  S ią s k u  G io a a y ń s k ie m  
Część d e l e g a c j i  u o ls k iu j  o p u ś e i ła  j u i  P r a g ę ,  
w y j c i i t a j ą e  d o  W a r s z a w y . J e d y n i e  k i lk u  d e  
le g a t ó w  pozostało j e s i e z e  w  P r a d z e ,  a b y  p r o ­
w a d z i ć  n  d a ls z y m  e ią g u  r e k o  n e n i a  w  k w e -  
a t jn c h  f in a n s o w y c h  i g o s p o d a r n y c h ,

*  D ? t y c b .« s s r o w »  p e ł n o m o e s i k  n ą l e  
c z o s k i e g o  w *  W la d y w o s t o k a  d r .Wacław G o ­
nia, m ia n r w a n y  z o s t a ł  f - ł a o s w o m y m  m i n i ­
s t r e m  i  p ir z e d z t a w ic ie lo m  C r - c h o s ł o w a c k i e j  
n  publiki w  Warsiawie.

Księga biało-czerwona.
Wyszła w Warszawie nakładem Mini­

sterstwa spraw s*grsyic«ny«h pierwasa dy 
piomatyczna ksiąifea polska, na wsór innych 
t'go rodzaju oficiaiayeh wydawnictw. Obej­
muje ona dakameaty, od im ąco  aię do sto­
sunków pslako-UtewBkich od grudnia 1918 
do września 1920, Sprcwosdawea Kurj&ra 
Polskiego oharakteryzuje ją w następujący 
Bposob:

.Ilustruje ona j, skrawa eałe męczoń- 
stwe, tkwiąeo w pertraktacjach 1 rządem tc 
go rodzaju jak kowieński, anielską wprost 
cierpliwość, potrzebną do tege ze Btrsiy 
polskiej 1 groteskową manię wielkości z li- 
towskiej.

Dnia 22 grudnia 1918 p. Waldemsras 
oświadcza dumnie: .Biąd litewski podejmu 
je się obrony owej ojcsyxay prnoc wkojwazel 
<i~ inwasjom". A  w dziesięć dni póiniej 
ncieka przed boisiewifeami z takim pośpio 
cheou, ie  tdyowiedi (stateczną Polskom zo- 
tiaw.a napisaną słówkiem na świstku papie­
ru. I ta odpowieii jest jeszcze — ultima­
tami (Nr. 1 zbioru). Obrony L vwy podej­
muje aię — Wojsko Polskie ji wypędza boi- 
siewinów x Wilna. Na ce p. Saulya, sref 
misji w Warsx»wie w dniu 22 maja 1919 r. 
ośmiela się pisać do Paderewskiego, ie„B tąd 
p Isk. p«>d pretekstom, zwalciania bo [Bzewi- 
k w, najechał Litwę,..”

Lojalność rządu kowieńskiego ach er t 
k oryzewasą j jst deskiuzle dwoma dokumen­
tami bardzo juk Ś Yiekej daty.

Pod Nr. 21 opublikowano wadi* Time• 
aa z 5 sierpnia b, r. dwie dodatkowo klau- 
młe do trakiatu iitewsko-eawieekiego z 12 
1 paa b, r. (którego n. b. Rząd polaki nie 
og łn zt w zbierze — eryiby go nie pesia- 
dai ?} ^

W nocie rosyjskiej pp. Joffa, Mar 
chiewski i Obołenski oświadtzają, ko ie 
wzg.ęin na działania wojenne Bonieckie 
piaeuiw Polsce, która zajęła część o*8%erów, 
stancwiąejch ,w myśl traktatu rosyjsko li- 
tuwski-go, torjtorjum L .w j, .rsąd aowieck 
nie wątpi, ii przekroczenie granicy litewskiej 
przez woj k i rosyjskie i zajęcie przez nie 
części terytorium litewskiogo nie będzie pod 
ładnym względem u wsiane przez raęd li< ow­
aki za pogwałcenie oktenego traktatu poko­
jowego i za aict uieprzyjatny wobea L twy” , 
R.ąd kowieński podpisał anakg emą dekla­
rację z dodatkiem: „p«d warunkiem, ie  z 
chwilą wstania konieczności strateg: etnysb, 
woiska rozyjakie zostaną wycofane * tych ta 
rytorjów”.

Oto, jak kewieńeey panowie pojmowali 
i wykonywali neutralność w wojnie polsko- 
rosyjskiej 1 Deklaracja ta jest wproBt kon­
wencją wojskewą z rządom sowieckim dla 
uwolnienia terytorjum litewskiego ed .naja­
zdu* polskiego!

Ale w dniu 28 sierpnia br. p. Puriekis 
depeszuje do ks. Sapiehy (Nr 22 zbioru), ie 
w wojnie polsko sowiecki?] Litwa i echowa 
.w  dalszym ciągu* (!) ścisłą neutralność: 
propontj? więc, b ; Rząd pilski wydał swej 
armji rozkaz nieprzekraczenia granic Litwy, 
któte Btrzfciane będą przez wojaka litew­
skie*!!

Pośrednią, tła wyr^iaą odpowiedź a5 
tę niesłychaaą pr p<xycję otrzymał p. Po- 
nckis w referacie z 18 wrześni* b r., fetó 
y siui-ł aa pcdst**ę uchwały Bady Ligi 

w sprawie demarkacji: .(Gzęśfliuwa) okupa­
cja ^(terytorjum litewskiego przez woj­
ska bolazewic nie pozwala odmówić Polsce 
mętności wojskowego uijcie terytorjum ii- 
towskiego*.

Dla oświetlenia ezłej niegodziwośei 
is^howania się rządu litewskiego, naleły pod­
nieść na podstawie akióir zbiera ponurą w 
swej nienawiści i ślepocie pestać p. Sleze- 
wicza (pisze sięSlezawieinal), która w księ­
dze białe-ezsrwoaej wyttępuje z niesłychaną 
plastycznością. Uwagi zaś niniejsze zakoń­
czyć choeay cytatem, który właśni* w obe 
ensj fazie sporu poleko-litawskirgo dziwaq

nabiera aktualności i z góry daje odpowiedź 
na pytanie, po czyjej stronie w kwestji W il­
na jest słuszność?

W relacji * 17 wrześafa 1919 r. (Nr. 
24 zbioru) p. Lson Wasilewski zdaje scra- 
^ę z dwugndzinn^j rozmowy jaką miał w 
Wilnie z ówczesnym ministrem spraw ngra- 
nicznyth p. Waldemarasem.

„Po etwierdneniu z unj strony, ie  w 
razie gdyby porozum e^ie co do spornych 
terytoriów okasoło #ię piewoźliwe, sprawa 
pewinnaby być rozstrzygniętą przez plebi­
scyt. p, minirtsr pfeczaf wielkie niezadowo­
lenie i oświadczył, ie  w prowincji wileń­
skiej plebisryt jest niedojstmezainy*.

11 ne iiWm

Ze świata.
== Na sapy tanie w sprawie ogólnej 

konferencji pokojowej ze sowieckim rządem 
rosyjskim, odpowiedział Lkyd Georga wlzbi* 
gmin, ło rsąd sewiocki w lipcu b. r, zaprę- 
szoiuy ua taką konfer«neję gjmerslną do Lon­
dynu, saprmenia jednakie nie przyjął. W 0- 
becncj obwili trudności zsaraniowsnia takiej 
konferencji są znacznie większe, ?« iifli b jły  
podÓWCISB.

■■ Kongtes socjalio-Semokratyczny z a ­
k o ń c z y ł  ewoja obrady, uchwalając rezolucję, 
mocą której socjnlna-demokracji republiki 
czeskiej przyłącza Bię de drugiej międtyaa* 
redówki, Na wczorajszym ps&iedzeniu wśród 
■ spWSsoohtL j  owacji przen.«wial sekretarz 
Irugiej międzynarodówki Hymans, który 
oświadczył, ie  druga międzwnarodówka wy­
powiada bezwzględną walkę komunizmowi 
rosyjskiemu. Na predwćzors ssem poaiedze- 
a in  przemawiał międ*.* innymi rosyjaki 1 0 • 
c ja l - r e w u lu e jo n is t B  Sachomlisow, wzywająe 
czarką socjalną -demokrację do walki z naj­
w ię k s z y m  wrogiem Bosji, jakim jest bol- 
szewizm.

=  WeJłog d niesi ń z Liwerpoolu, 
aaiatni poiar do&ów tamtejszych przypisują 
działalności powuttńeów irłardskish.

=  Belgijska Bada ministrów postano­
wiła wydać Polece breń niemiecką, znajdu­
jącą się w peaiadsniu rządu belgijskiego,

Obwieszczenie.
Ostatnie wypadki wojenne na wscho­

dniej granicy Małopolski wywołały wzmoże­
nie się ru.hu uchodźczego, skutkiem czego 
dat się zauważyć zc»c*ny napływ uchodźców 
w cał j wschodniej Małopolsce, a przeważnie 
we L«owie.

Władze rządowe zamierzają uchodźcom 
tym przyjść 1 y o *  cą i zorganizować w tym 
kierunku odpow edn'ą akcję

Przed roapoczęclrm jednak tej akcji ko- 
n*oczne jezt uzyskanie dokładnych dat staty­
stycznych, a w esczególituści dat odnoszą­
cych się do ilości uchodźców, przybyłych 
wskutek tych wypadków ns toren Mało­
polski,

Wobec tega Namiestnictwo wzywa 
wszystkich uchodźców do zgłoszenia się ce­
lom przeprowadzenia dokładnej rejestracji, 
którą co do uchodźców przebywają-ych we 
Lwowie przeprowadzać będzie Urząd Pań- 
itwowy dla powrotu ieńcórf, uch idź^ów i ro- 
botsików (JUS, ui. Jazowska 1. 120), co do 
uohodźców zaś przebywających poza Lwo­
wem. najbliższo etapy powyżaj wspomniane­
go Urzędu w Stanisławowie, Tarnopolu i 
Cz rtkowie, w innych mniejccoweściach sta­
rostw*.

Zgłoszenie to ma nastąpić we Lwowie 
najpóźniej do 2 grudnia b. r„ poza Lwowem 
zaś do 6 grudnia b. r.

Tylko ci uchodź 7 , którzy zgłoszą się 
do rejestracji w terminie powyżej podanym, 
mogą liczyć na pomoc rządową.

Z Prezydjum Namiestnictwa,
Lwów, dnia 27 listopada 1920,

Generalny Delegat Rządn: 
Dr, Gałecki.

Ważne! Dla urzędów l urzędników!
K l u c z

do obliczania dodatku za wyższe 
gtudja i czasowych wysług dla 

wszystkich kategoryj.
wyssaół z dn ku i j«*t do nabyiia w ekspe­

dycji, nl. Ossraisrkiego 1. 12.

Cena egzemplarza 8 Mk. 
z przesyłką poczt, ff Mk.

Broszura la w formach ?8 zswie** dokłidae 
obliczeni d-dstfeu, począwszy od 2 5% d« 

100% i od każdego terminu.



Lwów, dnia 1 grudnia 1920, 

Kalendarz;
C z w a r t e k :  .* grudnia,
Rzym. krt.: Bibiany.
•3 . kat,: Awdyja,
Słowiański: Szulistawa,
Wsshód słońca e godzinie 7 Kia, 40, 

l u U i  słońca o gedz, 4 min, 04 wieczór.
Temperatura •« godzinie 12 w £ułudnie 

-f- 1 sio^sf, _ _ _ _ _

— Prezenty. Namiestnictwa udifelile 
Teodorowi Wynnycznkewi sdministratorowi 
gr. kat. ?arafj! w Luczy, protesty aa opró­
żnione gr. kat, probostwo regat colationis w 
Rożnie wielkim,

Namiestaieiwo zaprezentowało ks. Kon­
stantego Balickiego administratora gr, kat. 
parafii w Małediatyeie na opróż fene gr. kat 
probostwo regae colationis w Młodiatynin.

Namiestnictwo zaprezentowało ks. Kon. 
Btantyaa Łłsijczuka, gr, kat. admiaistratora 
w Kamionkach Wielkich aa cpróiaiene gr, 
kat. probostwo rogiae colhtionis w Riczce.

— Zarsądienfe pocztowe. Minister 
poczt i telegrafów wydal ars ępujące roip*1- 
rządzenie: Na zasadzie-srt, 10 ustawy z 27 
maja 1919 o w-łączneśei prc^t telgrafów i 
telefonów (Dt U. Ri, P Nr. 44 z r. 1919 
poi. 310) zmądzam co nsstępuj.-; Zasrowa- 
dza sig w urigsaeh pocztowy b, k órycb sto 
snnki miejs-owe na to pozwolą dnręc*pni* 
przekazów pocitowyrh i ez#k*wych do 1000 
Mk. tudzież liftów wartościowych de 2,000 
Mir. odbiorcom (o  domu Unanie Okręeo 
D -reveyj pocit i taiegrtfew pozostania się 
rozswzanie graaiay donę-zaaia 1 stów w»r 
toś^iowyeh, przekaiów pocztowych i e«e®o 
wy h odbioreom da domu da kwoty 10 000 
marek.

— ‘ Czerwia. Dyrekcja poczt i telegra 
fów we L*o<re dsnosi: Raskrypt«m z 22 
li-topoda 1920 r. Ł. 86002/2065/9 ®za»;mił 
M nisterstwo poczt i telegrafów, ii w ursg 
dsie poc towym Czerwin powiatu Oatrołę-kie- 
go, ziem* Łm iyńskiej zaprowadzoną została 
sluiba telegraficzna i tolefoaieiaa,

— Z Tow, nauczycieli szkól śre­
dnich i  wyższych. Wydział Z«rz*da ekr«- 
go ego we Lw«we w idm -hd na swem 
ostatni n  posiedzeniu spr*wozia*ie swego 
da’ eg .ta dr. Ucicha i  k»*far*neji miniite 
rjalnej w spray:i« pragmatyki służbowi] na­
uczycieli, K sf-roseja trwała 8 godzin. De­
legaci i  W rszawy, Posaaaia, Krakowa i 
Lwowa, oraz reprezentant nauczycieli szkóf 
powszechnych m. Warszawy wypowiadali 
swoje uwagi e prejeksie, uwagi te zaś ma­
ję być uwzględniane nrzy ost*tecz*e» opra­
cowaniu aetawy która w grudniu ma byó 
wniesiona d« Sejmu. Pray końcu grudnia 
b. r, odbędzie się w Warszawie posiedzeaie 
Zarządu głównega i Z azd naunzyoieIi szkó- 
państwowyeb okręgu Warszawskiego z udzia­
łom delegatów wi l**-i małopolskich. Za­
rząd główny ibi«r* (d« 15 grudtia) dane 
co do nauczycieli i nauczycielek szkól śr*d. 
i wyż,, którzy w*tąp li de armji ochotni­
czej. Błexeg°la’ie zaó co do tych, którzy po­
legli za Ojjzyznę, ażeby ten materjal edpo- 
Wiednie ogłosić,

— Z Dowództwa M. S. O. w Lwowie 
otrzymujemy b<n>Uvfeat: M*ło#*lsśu S-rai 
Obywatelska (M S O.) we Lwowie zebrała 
ed członków z ofiarowanych za sł ihę war­
towniczy io-$6w kwotę 14 496 Mk. 50 f, n* 
bieliznę dla 9 b'terj Kii. zywizji W, P, 
Kwotg tę wr ’zono Komitetowi pań aa rg-e 
p. Marii S*iątk4ewiciównej. Za staraniem 
posła ś. ». Stan - ława ręb k ego zakupił Ko- 
m tet pań za po*yis*ą kwotę ~io przystę 
pny- h e na<*b ze składu G. U, Z. pł tao, 
z którego efiarse rgee pań przykroiły I po 
szyły ni«>i*nę, G*ę ć i  tej bielizny wręczono 
obocaie 9 b te»ji,

— W ieczór św. Mikołaja urządza Ka­
syno i Koto Dt. art. w najblitszą sobotę 4 
grudnia o gedz, 5 popoł Po wyczorpsniu 
programu i readaaiu podarunków, któro w 
opakowaniu s adresem dziecka mającego być 
ebdarowanem. aal iy złożyć w sekretariacie 
KsByna i Koła lit, art. do piątku wiesz ra, 
pokierują zabawą dl* dzieci upreBione panie 
aaw zycielki Od g*dz. 8 do 11 za1 twa dla 
atawyd). Wstęp dla członków i ich rodzin 
po 25 M. dla gości wprowadzonych po 50 M 
U rządzenie bufetu zajmie się aa doched. 
własny Kota Pań T. 8 . L, im. Bonerskisj,

— Kasyno 1 K olo  lit. art. odbędzie 
doroczne wa n* zgromadzenie członków we 
czwartek 2 g udsra o godz, 7 wieczorem, Na 
ponądk '1 dziennym wybór prezydjum, uzu 
pełaiający wybór Wydziału, sprawa podwyż 
Bzenin wkładki i wnioski.

— O stosunkach aa Spiszu i  Orawie 
opowiada w O l Nar, woal* niewesołe rze­

czy ks. Fr, Michny, Dla przykładu jeden 
tylko obraz* k

Dnia 18 liBtonada było niespodziewanie 
ciepło. Gazda Jan S mała wynedł z pługiem, 
aby ior>ó kilka zagonów. Mieszka w Polsce, 
zagony zać iego leżą w Czechach. Ledme 
zdołał wyrzsąó ieina skibę, sławił# Big dwócb 
czeskich Ieaie««rzy bardzo wojowniczych, ko 
gotowych „na bagnety*.

— „Odkud ate*— zapytali Bię s: .stk j.
— Z Wielkiej Lipaiey — brzmiała od­

powiedź 8 m»Ii,
— .Z  nas?* — pytali dalej,
— Ni*, z nasej — polskiej.
— „Co pak tedy hledato, to je naie 

żerna". 1 zakazali mu dalej orać.
Darmo im Simala tłómaczyt, żo to jego 

ziemia, io  ma przepustkę, że coby nawet dzi 
siejsze granice zostały, to ta zagony przeeiei 
iego własnością będą i zawsze je będzie orał 
i t. 4., nie nie pomogło, Udedli na 
powłaręając ciągle: „To je nasze". 8ima!a 
widząc zacięty opór n „bohaterów" czeskich, 
zrezygnował z d*lsi*j pracy.

— „Mosob?śclo mi panoskowie podziali 
waae nazwiska, co byk wiedzioł kogo mo Pol­
aka peucyó • pofalowaniu ludzi i prawa"— 
saezzł się pytać Simala, lecz nie dokończył, 
t-k. grad pno«lsń<tw sypali bracia Iogioaa- 
rzo na Polckę i wszystkich jej obywateli. _

Gdyby to było jakieś 9doe«baione zja­
wisko, nie wertoby było pis.nia i gniewu. 
Lacs podobne seeny są as porządku dzi on 
nnym, Ma si« wrażenie, że admini*tr*cja 
czeska jest albo bezsilna wob-e swawoli źet 
daetwa. albe też dzieje się to za wiedzą cze­
skich sfar rządowych.

— P ł .wnuk gen. Klehei a. Z Zu*y. hu 
donoszą, że z m ą r t  tam Jan K ber. doctor 
sbemii, dyrektor ksntoaalnego laboratorium 
obemiczn go. Zmarły był pragraukiem g*n. 
Klebera z czasów Nap»leona.

— Fałszywy rotm istrz. Wczoraj za­
kończyła 8>ę w Krakowie rozprawa przeciw 
Piętrowi Leligdowiczowi oskarżunewu o bez 
prawne nżyw«nie razgi rotmi«trsa oraz |iezt«> 
osmstwa i kradzieże, wyrokiem Bkaznjącym 
go aa 2 i pół roku ciężkiego więzienia.

— Kradsisż w Muzeum Czapskich. 
W ostatnich dniach «k*aa*n-mo w MuZ < m 
Ct-pskicb w Kr-kowie dwa obrazki rob-t- 
francuskiej XVIII, w. (malowidło poi szkłem) 
przedstawiające sceny bifelime. Jeden obra­
zek przedstawia zabicie Al la (26/35) drugi 
w;pędzono Hagary (25 85 <m ),

— Rozstrzelanie. Wczoraj po połu­
dniu na podwórzu więżenia przy ul. Miats- 
Tu*p|«h w Krakowie wykonano wyrek śmferei 
na podper. W ł d»sławis Ludwiku Pańcty- 
szraie false Kłosowskim, skazanym nieda­
wno w Warszawie na karę śmierci przez r*z- 
8tii«laa*e za zbrodnię sprzeniewierzenia pie­
niędzy depozytowych,

— Obłąkany ch irurg. W 8zweryuie, 
w M klombargii. zeszedł wypadsk niezwy 
kły. Unano tam miaaowicio za obłąkanego 
i zamknięte w domu dla obłąkanych właśei- 
eicla sanaterjam w ten m.sście, dr. G*bher 
da, który — jak Bię okazało — dokonywał 
przez czas dłnżzzy operacji, będąe już obłą­
kany m.

Ujawnienie 4 iłu umysłowego doktora 
nattąpiło w sp*sób bardzo dramatyczny,

Ostatnimi czasy zauważone w sanato­
rium dr. G«bharda nieproporcjonalnie wyso­
ką liczbę Bkoaów, W.sszeio, pewnego dnia, 
s litarjuszka, asystująea pny operacji, zau­
ważała, że pacjentka, poddana operacji, u- 
marła, ł dr, Grbherd o^eru e ją r<|syokoj 
ni«j w dalsw-m eisgu. Sanitarj isrja zwróciła 
na to uwayę io rtora, ale chirurg operował 
i wówczas na trupie

Po cmieBseteniu doktora w domn obłą­
kanych, wyszło na jaw, że w sanajorjS* je­
go dokonano eałego szerega operaeyj ąie- 
zwykłych. Między inaemi, pewnemu żołnie­
rzowi od ęto zupełaie ibytocznie rękę. pe­
wnej zaś kobiecie,' która cierpiała a t zapa­
lenie uoha, dr. Gebherd sdjął całą muszlę 
ulzsą

Dotyshcias nie stwierdzone jeszcze, czy 
•' łąkaey ebirorg zdołał ukrywać stan swój 
c r  J współpracownikami przez nadzwyczaj­
ny spryt — obserwowany nieraz u obłąka­
nych i— czy też współpraeawafey i go lek­
ceważyli nienormalny etsn przełożonego,

— Uchodźcy ros Jscy w Konstanty­
nopolu, klór.y przyłączyli sio de armji 
Wraeg!a, są stłoczeni w aioa łoBieray spo- 
s»b na pomo8t*eh 70 ok.ę‘ ów, które przy­
były io  B *foru. Liczba tych uebedi ów 
wyuoBi 120 600. Dla tak ecrcmeoj ilości 
ludzi brak zupełnie źywneści i wody. Kardy 
okręt przywiódł b krotną liczbę a*r»al»«j 
ifeści pasaż«rów, W wielu kcbiaaaL leżą 
eborzy, gorą-skujący wskutek głeda, którzy 
aiej*dn*kro^nie w przyatępie szału kładą 
kres swemu żyeia i rzuca.ą aię w morze. 
Komitet angielski nie joBt w stsnie podolai 
•ibriymirmu za» strzel owaniu żywności, Przy­
gotowują dla uchedźaów 6 wielkich obo­
zów w okolicy X aetu,. itynopDls,

— A lkohol f ngeda małżeńska. l i ­
mes dononą i  New Yorku, iż zan-.z sprzedaży

< spirytusu priyozyail się wprawdzie do zmniej­
szenia zbrodni ale jednocześnie — zwiększył 
liczbę kłótni maltańskich. W Chicago, od 
czam wprowadzenia dekretu antialkobolowe 
go, liczba skarg na tle eńehodzenia się mę 
żesyza z żonami i dsieómi wzrosłe o 238 
procent.

— Zaana firma księgarska H . Alten- 
berg wa Lwowie spriedsła swe ją sortymen­
tową księgarnię, mieszczącą Bię w betela 
Gsorge’a, wielkiej firnie nakładowej w Wer 
azawie M. Areta i Pohkier.u Towarzystwu 
pedagogieznemu we Lwowiu.

Nabywey prowadzić będą od 1 gruaaia 
1920 r. księgarnię aa wsaólny rarhuaek pod 
firmą „Księgarnia naukowa" (Pilskie Tera 
nystwo fceiigogicne, Lwów — H. Arct, 
Warszaray.

N o«a fi-ma rozwinie wszystkie działy 
rbtenej ksieg-rai uertymentowej. uzupełnia- 
ią« je działem naubewym i pedagogicznym, 
dostosowanym do potrzeb szkolnictwa po- 
WBzecheegj. średniego i uniwersyteckiego,

Bóweież dział zagnaieiay będzie zna 
omie rezBierieny.

F  rma nakładowa H. AU*sb*rga nato­
miast w dalszym ciągu pozostanie we Lwo 
wie i będzie kentyuuotoała wszystkie doty h 
cienawe wydawnictwa i  działu nauk ści*ły jb 
historji, sztuki, wer«wadzajac ponadt* nowy 
dział wydawnictw podręczników u*: wersy- 
tacki eh

Biuro rydzwnieze H Altonberga mie- 
śńó B ię b ę d z ie  we Lwowie, przy n i Sien­
kiewicza 1. 3,

— Posiedzenie wydziału tow, PP, Sa 
lezjanak, odbyć ie e=ę w piątek dnia 3 b m. 
o gedz. 3 popoł. | r y ui. Podwale I. 3.

— Posiedzenie „Koła matek" uez, 
g>me Stefana Batorego odbędzie Bię w pią­
tek 3 b. m. o g di. 5 pe poł. w budynku 
sikolnum.

Komitet zaprasza Wszystkie matki celom 
porozumienia s ę w bardzo waże j sprawie, 
dotyczącej naszych syaów,

— W ieczór Stanisława Wyspiańakiago. 
(III. W w ó r  ^Literacki) nrządzony pnsz 
grnyę „Zdroju", cehm uczczenia 1 3 * icreez- 
•i«y Jego Zgonu, o lbędtie aię w sob̂  tę 4 
grudnia 1920. c g. 7 30 wieezerem w sali 
muzeum prsemyziowege,

Poezje i fragmenty z dramatów Wy. 
spiańBkiege, roeutowaó będą pp, W Etła- 
j baka i Janusz Kazfewski, art. teatru mi*j 
skiego wo Lwewie.

Słowo wstępne wygłosi p. St. R  Standó. 
Bilety wct:eśuiei da nabyci^ w księgarni 
„Oświata" ul. Akademicku ?  (Cztść doeheda 
na wdowy i siero*;y po Żiłniorzu Polskim,

— Zebraniu tow sriyskfe członków 
Związku sędziów i Związku adwokatów pol­
skich odbędzie 8'ę w sobotę dnia 4 grudnia 
b. r. o godzi kie 8 wieczorem w restauracji 
hotelu Krakowskiego,

B aria  (Aq - !»*:). Na woskowauyęh pe- 
Badtkach s lonu rozgrywała Bię walka dwóch 
kobiet. Walczyły e piękność, e przepych, o 
pierwszeństwo 1 A  Maud pamięt&ła z*waz«, 
że markiz byt kiedyś jej narzeczonym, a cheć 
obeenie był mężem H lesy, przecież zazdrość 
nie opuściła sęrea mł>dej kobiety. A  kiedy 
Btrotła główkę w diadem brylantowy, cóż ja 
to obchodzić mogło, żo pociąga w przepaść 
niekochanego m £& I dowiedziała «ię, gdsie 
leży jej sm ęśoe , ale dopiero gdy już mąż 
r j  znalazł ukojenie wśród fal morza, „Bu 
rza", te bardzo piękny włoski dramat, który 
obecnie ukazuje 8'ę w „Apolla". Gra ar(y- 
stów doskonała, wiieki prześliczne.

I W  I n i f r i t s l f o i
Ropertunr Teatru _unjsidsgn.

W środę 1 grudnia o gedz, 7  wiesz. 
„Otella", opera.

W czwartek 2 grudnia o godz 7 wieaz 
„Manewry jesienne", operetka,

W piątek 3 grudnia o godz. 7 wlecz. 
„Papierowy kochanek", komedja,

W  Bobotc 4 grudnia o godz. 8 po pot, 
„PaL Dat m y*, komedja,

W sobotę 4 grudnia o godz. 7 wieoi. 
„Ciello", opera,

W  niedzielę 5 grudnia o g, 3 80 popeł. 
„P«ładnica", dramat,

W niedzielę 5 grudnia o g, 7 wieoi, 
„Rozwódka", operetka.

W poniedziałek 6 grudnia o g. 7 wieei. 
„Oyganerja warszawL>a", sztuka w 4 aktach 
Ad»lfa Newaciyńakiego (now«śó).

We wtorek 7 grudnia o godz, 7 wieci. 
„Łaknie", opara.

W środę 8 grudnia e godz. 3 po poł. 
„Kordjan", poemat dramatyczny,

W środę 8 grudnia • godz. 7 wieer 
„Rozwódka", (.(eratka,

Po każdem przedstawieniu wieczornem 
czekeją wozy tramwajowe we wszystkich
kieru&kaęh,

(mre) Iunnguracja odsiytów  Zwfąnku 
zawodowego literatów wypaała pod katdym 
względem świetnie. Wielką salę Kasyna i Koła 
litBrnoko-artystyczaego wypełniło tyle słucha­
czy, ile one pomieścić magia, że zaś wiele pu­
bliczności odeszła od .'asy z powodu braku 
biletów wstępu, edciyt niezawodnie zostanie 
powtó-zony w dniacb najbliższych, Uczczenie 
dwudziestej rocznicy zgoau Oskara Wilde’a 
g.dae było tego znakomitego angielskiego 
pisarza, co świat cały zelekryiowat swoją 
twórczością.

P J<a Parandowski w przepięknym co 
de formy i treści odczycie, uwypuklił sylwet­
kę WildVa, rssznuwając przed Btachaczami 
»systkie wrbitue eacby jego niezwykłego 
talcmtu. Odmalował bowiem plastycznie i 
młodość jego szczęśliwą i wiek męski pełen 
rozgłosu i cłiwy, i koniśc niezwykle tragi­
czny. v

Na zakończenie artysta nasiej sceny 
p. Janusz CosłowBki deklamował utwory 
Wilde’a w deskoaałym pnekJ tdiie pukeki", 
zyskując sakccB powszechny.

P. PanndowskiBmn ds'ękowa»e za jsgo 
srelekcję hucznymi okisBkami, a 8ąc!ad mój, 
wielki Bma^osz literacki, Bzeenąt mi do ucha: 
„Prelekcja golną Wilde’a". Była to iBtotnie 
najtrafniejsza i najzwiężlejsza ocena odeiy tu.

Prelekzję p. Parandowakiego podamy 
niebawem w ds*łownem brzmienia, uwalnia 
t* ■ ,a* od jej Btresicieaia, które nigdy nie 
zdoła oć&sć ceeh znamiennych oryginału,

Z Towarzystwa Miłośników Języki 
polskiago.

W sobotę d. 27 listopada odbyło Bię 
w najw’ękniej Beli gm*ehu Ue;w*rsvt»cki§go 
pierwBi* posiedzenie pukliazne Keta lwow- 
»V’ ego Towarzystwa Miłośników Języka pol­
skiego. Po z*gajeniu przez prezesa towarzy­
stwa prof. Ułaszjnt, nastąpił iatoresnjeey 
odczyt prof, Brucbnalskiego; po edeiycts 
zaanajomiono zgromadzonych ze statutem
i w»rzystwa wreszcie przyjmowane zapisy 
na członków. Dotychczas zgłosiło się ki'k*- 
dzśosiąt osób w tej liczbie wielu członków 
wspierających,

W tea sposób z dniem tym ustąpiło 
towarzystwo oflejalaie na drogę swej poży­
tecznej pracy.

Celem Towarzystwa Miłośników Języka 
polskiego jeet priodewBsyatkiem i zasadni­
czo szerzenie znajomości zasady rozwoju i 
znaczenia języka polskiege, w związku i  po- 
manion istoty zjawisk językowych wogóle; 
słowem popularyiaoja — w szlasbetnem tego 
Błowa znaczeniu wiedzyj o języku wególe,,a 
polskim w szczególności. Naturalnie, żo przez 
to zagadnienia natury praktycznej, pełnienie 
roli „peradni językowej", ) yn. im, pej nie zo­
stają usunięte z programu diiałajntśsi To­
warzystwa przeciwnie, będą uwzględniane 
w miarę potrzeb.

T-H i właśnie postawienie Bprawy, bę­
dącej pricdmiot«m działalneści Towarzystwa, 
t j, przedewszystkiem popularyzacja wiedzy
0 języku na materiale języka ejezyatege, po ­
ciągnąć winna za sobą następujące Bkutki:

Z jednej strony niefachowcy językozna­
wcy będą msgli zdotyć sobie opartą na 
danyeh naukowych erjentację w sferzo zja­
wisk języka ojczystego; będą węgli zdebyć 
więkeią lub muiejssą możność zajęcia stano­
wiska BsmodzielmBge, wj(»l. krytycznego, 
względem pewnych nasuwających się im 
ttudeości lub wątpliwości językowych,

Z drugiej zaś strony, owo głębBio, na 
objektywnem badania nankowem oparte, 
wniknięcie w dziedzinę zjawisk języka ojczy­
stego, ptgłębi miłość naszą i przywiązanie 
ku niemu,

Skutkiem zaś tyc h obu Bkutków będzie, 
iż język nasz inajdzio Bię w stanie umieję­
tnej kultury, wstanie pomyślnych warunków 
BWego rozwoju i  życia,

Cel towarzystwa jest więc tak podnio­
sły, roczna wkładka członkowska tak nizka 
(49 Mp.) też w Btezuaku do tego, co człon- 
k«wie za nią otriTiruią: dwumi*sięczsik „Ję­
zyk Poliki", w którym artykuły pochodzą i  
pod piór najwybitniejszych językoznawców 
polskich — pomijam też inne publikocj*, 
dezyty, pogadanki itp. — iż nie lapissć Bię 

do tego Towarzystwa to rzeczy przyznać się
i i  B ię nie jestmiłsśeikfem języka peUkiege... 
Le z, któż — kto język ów za swój ojcz^sCy 
uważa — nim nie jest?,,,

A  zatem śsiosirć należy wszystkim
1 zapisaniem się na człcrJra wspomnianego 
Towarzystwa.



Zm ąd Koła lwowskiego Towarzystwa 
wiłośnków jeżyka polskiego składa r e  * osób 
assterniafyeb: praewodaieaący drof, H. Uła- 
sjya, zaslęona przew. dyr. A, Passendorfer, 
starbaik prof. W. Bruchnalski, s. kret rz dr, 
K, Piekarski, Osi **kos»ia zarządu p rc f.: A  
Gawr liski i Si. Witkowski.

Zapisy aa ciłoaków Towarzystwa »rxyj 
mnią: pretor Tąw. we wtorki i *iąfcki o godz
1—1'80 w stm m  gmachu Uniwersytetu, 
sala I,, oraz skarb aik, c :iv «J  a e »rxed po­
łudniem w Bibliotece uniwersyteckiej.

E , I).

Wyższe Kursa Ziemiańskie.
Dnia 27 b. m, edbyło s*ę uroczyste 

etw*r««e II go' roku Kursów Ziemirń^kich 
popnedxone nabożeństwem w kościele K»te 
drslayai, odprawionem przez ks. kaa, Dzię- 
dzielo wicsa

W sali wykładowej przy ul. Koysrnik* 
?0, zebrało s;ę U cm* groae słucba«s;v, ich 
2t><£z!n, jakoteż profesorowie i przadstiwiciele 
Z'cd*ociesift Ziemian. Jako pr%ci!st»w!c'el 
Btądu przybył prezydent radcaZimsy ,  któ­
ry życzliwie witał dalszy rozwój taj uczelni 
rolniczej.

Zebranie sagait psesea zarządu kursów 
Witold książę CzarŁsryski. W jędrnera prze­
mówieniu określił on zadanie tych dwuletnich 
Kursów, założonych i kierówmych pr»e% 
Zjeduoczefete Si) miau, a które, e fa iji  majj& 
prsedewssysitkism tym, którym wojna »ie 
pozwoliła na dłużne zawodowe ksitałceeie 
się i które Ł żą  do wytworzenia zastępów 
praktycznych rolników, dsiąc im nietylko 
podstawy wiedty teoretycznej leci t*kże 
praktykę, jak* słuchacze odbywać mussa 
ebowiązkowa w postskanrch aa te% cel po­
stępowych gospod*rstwach. Niestety w ubie­
głych miesiąca h wszyscy słn«bacxe zmrnst 
praktyki, musieli orężem bromić tej ziemi, 
którą kiedyś uprawiać maią.

Po gorąco oklaskiwane* prz-mówisniu 
preiosą składali żyezenin pomyślnego m -  
woju przedstawiciele Zjednoczenia Ziemian 
w Krakowie i Lwowie pp. A d «a  Konopka 
i dr. Adam Ważewski

Nasigenie prof dr. St far Pawlik wy­
głosił wykłrd inau*u#cyjny o p»lskiem 
szkolnictwie rolni ciem. Z natężoną uwaga 
słuchano historji powstania uczelni rolniczych 
polsk<sb, trudności s jakiemi musiano wal 
cx*ć i o klęskach, jakie w osUtsicb czasach 
dotnęly, zwłaszcza Akademję doblańs'rą. 
Stwierdził prelegent stały ro*w ói i pomyśl* ą 
dążność dn msażenia ogaiw oświaty r*lnl- 
eioj — a w lah uchu kultury i wiedzy K*raa 
lwowskie, aczkolwiek iRkroio^s na małą 
skalę i o ssecjainym kierunku nauczania, 
stanowią jedno i  pożytecznych o g n iw .

W końcu naczelny dyrektor z*kładu p, 
Jerzy Tnr*ss, wspominając przedewssystkiem 
śp. prof Mężyńskiego, jako jednego z współ 
inicjatorów dwuletnich Kuraow, treściwie 
przedłożył program naukowy oraz główne 
obowiązki słuchaczy.

N* Knr*» lwowski# zapisanych fest 
około 60 słuchaczy, w czem Vs kobiet. Na

Piotr de Val-Q86. I )

Miłość i wojna.
1914.

Z  francuskiego preelo&yla Mar ja s Deiedu- 
ssyclićh Komorowska.

I,

DZIENNIK HELENY.
11-go Iiyea 1914 roku.

Wieczór lotni... Widzę, przei okno swe, 
go saleniku zwęża ącą się linję, zarysowują 
cyeh s ę topol; wielka łąka epastoszału. 
dziezi już powróeiły de domu. Niebo, o nie 
pewnej barwie, przysłaniają tu i ówdti#, 
ciężki*, ołowiane ehmury, Błękitnawa toń 
jeziora mi^ni się tęezowemi odbłyska®!, 
Przysunęł m sweje, snodjolańskiej roboty, 
biurko do eemego okna Tak cudnie jest 
i t»kie priedtiwne ukojenie paanje w tym 
schyłku dnia. . Ooiekuję Guya. Włożyła® 
leciuehną suknię jedną a tych, ksóre lubi 
bo miękką i opadającą w fałdy; szyja moja 
odkryta i Uda chwila ucaia'e m*i« w nią, 
głęboko, poniżej za?o»tU\ włosów i wtedy 
zadrżę oalt .-

Minęło już więcej, niż dwa lata, odkąd 
należę do niego całkowicie I niepodzielnie 
Nie chcę, br mógł nawet prkypuścić do ja­
kiego stopnia go miłuję Trzeba, żeby męż­
czyzna zawsce żył w przekonaniu że j >s*cr« 
ma coś do zdobycia, w przeciwnym bowiom 
razie ebeięt*i*je szybkiem tempem wyględem 
kobiety. Olmswa potęguje pożądanie, a tyle

swyezajaych słuchaczy przyjmuje s*ę jedynie 
osoby s maturą gimnazjalną lub Ifnealną, 
ponadto moża być przyjęty pewien procent 
słuchacsy nadzwyczajnych oraz frekwentan- 
tów na poszczególne przeamioty,
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Izby handlowej I przem ysł, we Lwowie.

Konferencje grspodarcee państw sukcesyjnych 
b M onrirchji austro węgierskiej,

W  grndniu b. r, ma się odbró w Wie­
dniu konforencja gospodarcza państw sukce- 
b. monar h]i nustrjacko - węgierskiej, Do 
przedmiotów obrad należą: podjęcie stosun- 
ków h«ndlo«ych , ułatwienie względnie ure 
gulowanie beztośrrdniej kemuaik*cii kole- 
lo^ej po słowej teleg afi z i. j  i telefonicznej, 
uregulowanie ruchu traasitowego, wreszcie 
sprawy p&sportowe i celne. Poniaważ sprawy 
te osa ą ogromne sai csenie także <*la pol­
skiego btndlu i przemysłu, Izba handlowa i 
przemysłowa we Lwowie odnioała się do 
Rssdu i  wnioakirm, aby w konferencji tej 
wziął udział i do czynnego współudział* »o- 
wotał Izby handlowo i przemysłowe tudzież 
odpowiednie organizacje gospodarczo.

Otwarcie Giełdy dreewnej we Wiedniu
Z inicjatywy wiedeńskiego związku fcai- 

dUrsy drzewa została z eoctątkicm 1 stopa- 
i  a b. r. otwarta Giełda dnewna w Wiedn;u. 
Z rząd Związku zawiadamiając o otwarciu 
g !*łdr, zaprasza interesentów do b ania u- 
dtiału w zebr«uia»h giełd-wych któro s ę 
odbywają k ż ir j soboty od 11—12 *rz*d*o- 
łodsiem  w lokalu G łdy wiedeńskiej (Wip- 
plincerstrasse 34).

Zapotreebow nie na deski w Anglji,
Państwowy Urząd E aportu drzewa na­

desłał spe*yfi?-cie na deski dębowe rozma­
itych wymiarów poszukiwanych w Anglji. 
S»ecyfik»cj* te tą do prs^fiędtięcia w Od- 
ds *la runfcu bandlo^eg* ł  by handlowej i 
przemysłowej we Lwowie.

Stan rynku wełnianego w Augentynie,
OĆUis raportu Konsula Polskiego w 

Buenos Ayras o st nie rynku wełnianego w 
Argentynie ie«t do prz«glądnięria w Od­
dziale rucbn ^and^owego Izbie handlowej i 
przemysłowej we Lwowie.

A dresy firm  eagrnnicanyćh pragnących nawią- 
eać stosunki handlowa e tolską.

Alpisy Wassarkraft und Industrie - Be- 
darf« Untem ekm uig K, Gligorin G as Hardn- 
gasse — eferuie masę drzewną i wyroby i  
cellulosy.

0 e f.a  KapuBtiak, Eksport Import, Bre- 
men G/osseasatrasse 29 aajmuje się wywo­
zem maszyn i narzędzi rolniczych i rzemie 
śl>>ezych, towarów trykotowych i maiufak- 
tuiowych, preparatów ehsmicssyeh, f»rb itp.

bywa próżności w uczuciach mężcyzn, Nor 
bart, ya* mój i władca przebywa w Paryżu. 
Więc niepstrsetuię się obawiać jakiejkolwiek 
niespodzianki, Zresztą On mi ufa bezgrani 
csnie i uważa mnie za t&ką oziębłą.., Daieci 
muszą już być w łóżenzktch o tej perze; 
słyszę w oddali echo dzwonu wiejskiego na- 
szegs kośoiółka, Cesia śyi at spokojem cztero­
letniej istotki, a J»aka nie widać nawot w 
kołysce, bo zwinął się w kłęb«k swoim zwy­
czajem. Norfefert tak je kocha óboie; Janka 
bardzioj nawet meże, niż jego siostrzyczkę, 
n jednak to $ie jego syn ..

Tak dopuŚTiłtm do tego, ie mąż mój 
dał nazwisko swoje dziecku mojego kochan­
ka i ta myśl *t»aowi dla mnie wyrzut su­
mienia który mnie gnębi nieustannie,., A  e 
jakie mogłam postąyić inaczej ? Ot?i to moja 
wina. żo » o is  wydano ia salowi eka, który 
nie posiada ani jednego z moi«h upeuob A 
i co jent rów«i« poważny jak ja wesoła 
i o tyle szŁywny, o ile jestem żywą A  sd»m 
się kiedyś, w chwili prseoężkiej udręki, 
skarżyła swej matze, to taką oto ustyezałam 
odpowiedź:

— Nigdyśmy cię nie zmuszali, wy- 
siłzś za mąż z własnej jedynio, woli...

Istotni*', lecz namawiała mnie uporozy- 
wie Co prawia. bvć **ta ą panną nie jest 
żidnem ettBowisklem (pnęeis ntaropanień- 
ctwa pobudza »n io  d® śmiechu, gdy wspe 
mnę o pieszczotach i uś iakaeh Guza) Od­
mówiłam jut tak wielu konkurentów, tylu 
wykwintsisiów o stutysięcznych rocznych 
rentach i taką moc arcybegatycb mietzezu- 
chów, którzy »»eli źle utrzymane ręce i wul­
garno ry#y twarzy Norbert of1 arowy wał mi 
tytuł markizy, który, budź ao bądź nie był 
do wzgardzenia, duży majątek, owe ją repu­
tację skończonego dżentelmena, o m  ezlowie-

Telegramy P . A . T.
Pogrzeb śp. E. Bandrewskiego.

Kraków. Wczoraj o g d in<e .3 po po­
łudniu odbył się pogrseb śp. Ernesta Ban- 
drowskiego.

Przód wyruszeniem konduktu psgrze- 
bowero chór E ha odśpiewał „Batti mortui". 
Kondukt pronaltił ku. Aaicł. kapucyn, w 
ssjstaacji duchowieństwa. Wyprzedzała go 
muzyka Związk* katolickiego włodzaż? rę­
kodzielniczej, dalej postępowały d-lcgee o 
rzemieślnicze za sztandarami, oddziały saę 
skioi straży pożarnej, statki mio ska «• aztsn- 
darew zarząd T. 8 L „ szkoła żeńskn TSL. 
Uczn. o wie szkoły przon.yatowej n'eśli tru 
mnę. Za trumną portęaowała rodzina zmar­
łego, Prtzydjum warta i  esłun^saai B-dy 
wieiskiaj, rektor Uniweraytatu Es r*i*her 
z gronem proferorów, prazea Ak»dea>i Umie­
jętności M«r»waki g*n-iralic(« z g*n. 8i «o -  
,im  i Stillerem na czele, starosta Kowali 
k wski, i y- k er ą»k*ły h * d ow«j K»a«n- 
b«rg z profesorami, dy**kj* K»ay oszczę- 
deośei prof s ł owie Bzkśt. pn>dsU#ie tue 
redakcji wszystkich pis* krtk «»skicb i i. 
Orsi k zamykały rzesze infrL m ai .  Zwhki 
złożono na cmentarzu raków ekim.

Mnglja i Rssja.
Paryż. Journal donosi i  Londynu, że 

wczeraj wr^cxos« Kiisinewf projekt traku'u 
h*n4l«wego aug‘els o rosyjskiego, zatwier­
dzony przez rząd brytyjski. Kruin j  ‘iet'H - 
grrfowsł t*n projekt natychmiast do Mo­
skwy.

Armja Wraagia.
Paryż. 6 “*. Wrang«l oświadczył, ż« ge- 

tów iest przyj 'rfató do Paryża, by &l« n»ra- 
dzić nad użytkowaniem iego armji która po 
t>ip»łscj roorganizacii liczyć b dtie około 
70 000 ładzi,

Kerećtkf.
Paryż. Echo de PariB p«iaje, że wczo­

raj odbył« s ę piorerzze posiedzenie byłych 
młosków D»m* i rozmaitych osobistości po- 
litycsnyeb rcąyikieb, bawiących obecnie w 
Parrżu. Posiedzenie to m<ało na c«lu wywe 
łanio im any »»atryw »ń u esób, należących 
do bardziej opezycyj*ycb obozów. Dziennik 
zaznacza, że idtie tu o wysunięcie na ar-nę 
polityczną Kierońskiego kArege obe;na dsia- 
łal** źć nie wydaje się jaż podejrzaną eie 
którym kołom rosyjskiw w Paryżu.

Siły zbrojne Ameryki.
Poldhn. Wedle oświadczenia amery­

kański eg« sekretarza stanu w Ministerst -ie 
wojny siły zbroine Stanów Zjednoczonych w 
pmyszłaści wynosić będą 387.221 ludii.

Otwarcie wydziału tetiagji protest.
Wnrsmwn. Dziś nastąpi uroczyste 

otwarcie nowego wydziału teologii prstestsn-

\
ka dostatecznie solidnego i bez ibyt burzli­
wej przrsxł«śoi. M»gł»m pozostać w swojem 
środowisku i  dodatkiem uczciwtgo dobrobytu, 
jak powiadają mieszczki z T*nrs. Jsgo trsy- 
dziośei ośm lat łatwe się dawały skojarzyć 
z mojomi dwudziesto dwoma wiosnami iyc a: 
e czernie lady więcej powinna była marzyć 
panna dwudziestego wieku ?

Epoka zaręczyn banalsą była i dener­
wującą: próby sukien u krawcewych prsy 
mierzanie kapeluszy u medn arek, przedrta 
w)an!e się c«tei pnczcc starych osób, «uAw 
bogatych i bezdzietnych, ciotek, złaśliwyoh 
a niechętny»h którzn to stanowili redz nę 
mogo przysrłego męża; był bewiem eiorotą. 
Jeżyną chwilą zabawną itanewiłe wybiera­
nie narzeczeńskieh podarunków. Odczuwałam 
radość dziecinną w dotykaniu klejnotów oraz 
na widok bhsku brolantów aaeieh sierścion 
ków... Norbert zjawiał cię nrzędowaie, nio. 
m«l, co dfug^ dzień, a uprtedzałe go, lub 
mu towarzyszyła wiązanka kwiatów, kupo­
wana w jednym z pierwazorzędnycb sklepów 
kwiatowych, l«cz nie zdołałam i w bukietach 
t*ch nigdy rozeznać coś indywidualnsgo. By 
ły one równie bannlne jak dusze ty h, co 
je sprzedawały. Nurzec5ozy mój opowii d»ł 
mi rozmaite nowinki światowe, dosy-' ir*. 
styczne, ciascm aż xan»dto nawet: zdawało 
mu się, ia jeszcze przybywa z dawną aw«ją 
przyjaciółką: Lianą, z teatru Ro<ma tości. 
A  teki# *i*>rax, gdyśmn pniostawali ws dwój­
kę i siedzieli na wie’kisi kanapie w różo­
wym salonie, to całował maie ręce powyżej 
łokci i oczy maje Pewneyo dnia pochylił się 
nawet de moich ust 1 1» mnie d«nerw«wało, 
nudziło i bawiło równ^ezesaie, łącz ais bu 
dziło wę mnie ani ślad* szczegótaege n.epo 
koju, Ńie koebatam go, widti*ł*m w n l»  
towąrzjBza, możliwego męża, Lecz a* to, ie-

ek?ej na Uniwersytecie warszawskim. WykłaJ 
dv ina-guracyjne wygłoszą prof, Edmund 
Bursche i prcf. Jag Szernga,

Sól dla kresów.
Warszawa. Jak podają dzienniki M'ui- 

iterstwo sp ow ił cji przygotowało transporty 
soli dla kresów, Pierwszy trsssport soli de 
Wyłkowysk już odszedł.
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Bzym . Z pawodu mtrojku w elektro­
wniach który wybuchł na tle ckoaomicznem, 
wczystkie zakłady we Włoszech zostały umia- 
stowione Z*jść nie by to. Policja bolońska 
Przediięwzięła szereg aresztowań z powodu 
wypadków z dnia 21 1 stapada b r Areczto- 
wano takis 2 socjalistycznych radnych miej­
skich.

Poldhlł. W Mediolanie wyle«!*ła w 
po wiatr-e t»bryk» amunicji. Dotąd stwier­
dzono 10 zabitych.

Naczelny i odfow ifldzialny red&ktcrt 
STAN ISŁAW  KOSSOWSKI

H A J D B S Ł A f f B .
Za ta m PrTka B »a »k e ?s  a i«  Uiersa <4 * 4w iea*i»l«»® a

Małopalski Zakład Odzieży
w e  L w o w i e

ro z p o c z ą ł sp rz e d a ż  obuw ia  
w S Z A T K I  sw ej p**zy u licy  
Ja g ie llo ń sk ie j 20-22. W sze l­
k ie  o g ra n icze n ia  sp rz e d a ż y  

obuw ia są  zniesionea

W I T O L D  G Ó R A .

B I Ł A N S B

STUDJA Z EKONOMIKI PRYWATNEJ.
TBEŚĆ:

Sł®wo wstęaee — Litera'u^a. — Be^izia 
ksiąg fa  olowyeh icrgsnizaojaa, śledcza za 
pobicgawcza it .). O rewiźji b lau ów »  szcze.- 
gnluoflci. 8tatystvka prz dsię iorstw zar łb o ­
wych, — Oriasizi a r-w iji ksug hau' le­
wych u nac i zagra-i ą — O rewizorach 
zawodowych — Au-liza i kr tyk* bilan ów. — 
Księgi bfPdlowe ako poosta a w m i a o  po­
datno w, Obliczenie dochodu r znero, podle­
gającego ogoi tkowaniu — trzr tablice sta­

tystyczne, 7 wykresów.

Cena egtemplarra z dnd«tk:em drożyźu!anym 
Mk. 28U — Do nabycia w Ksiąini y Polsk ej 
Tow, N8uci. Szkół Wyż Księgtrr i a uniwer­

sytecka) Warszawa, Nowy Świat 59.

b v  k o b ie t a  n r ł o w s ł *  ś s ta tn ie . t o  ansi m i ł o ­
w a ć  ja k  k o c h a n k a ;  N o r b e r t  n i e  p o t r a f i ł  « i  
m : ' e  n !Ctd* w z b u d z ić  p . d A n e g o  u c z u c i* .  B  z 
n a w e t  m i* ła m  ja k b ?  J a s n o w id z e n ia  t o g o ,  
c z e m  b i d z i e  n a s z e  p . ż y c i c ;  p r z y s z ło ś ć  m n ie  
p r z e r a ż a ła . C h c ia ła m  z e r w a ć .  P o b i - g ł a m  d o  
m a tk i  m * j « j  t a n ę ła m  w e  ł t a c h  i  s z l o c h a ła m , 
j a k  m a łe  d z i e c k o :

—  C d d * o i  m u  p i e r ś e ie n e k .  W s z y s t k o  
n a d a r e m n i* .  N ie  p « k o « b a m  g o  n ig d y

Z a c z ę t o  m n i e  u s p o k a ja ć ,  m o ja  s t a r c z a  
s i o s t r a  t ł ó m a  z y ła  m i, ż e  m  ł.ść  z ja w i  s ię  
p ó ź n ie j  i u s tą p i ła m  p o d  w p ły w e m  m o r a l ­
n y c h  n a u k  s w o j e g o  e to a z a n ia .

Co s ię  t y ć * ?  d a ia  ś lu b u , t e  p o z o s t a w i ł  
» i  o n  p r z c d e w 8 z y s t k :o m  w o p .m n i * n i e  n i e ­
z m ie r n e g o  z n u ż e n ia . W id z ę  ie a z c z e  t e n  k o ­
ś c i ó ł  M a r ji  M a g d a le n y ,  w  k t ó r y m  s i e  d u s i ł  
t łu m  z n a j m  c b  i  e i o k a w y c h  t e n  c ł t a r z  ź « -  
r z a c y  o d  ś  i s t e ! ,  t e g «  b i s k e p a .  d » l * k i e g o  
k r e w o e g o ,  b t ć r e g e  r . . w *  b * z  k o ń o a  b y ł a  t o  
n i » s k o ń c z e n i e , w y k w i n t n e  z a c h o w a n ie  s ę  
N o r b e r t a  k t ó r e g o  m u ł e m  o c b o t r  u s z c z y p n ą ć ,  
t a k  b a r d z o  m i i e g e  w i e k « i a t y  u ś m ie c h  d z ia ­
ł a ł  n a  n e r w y ,  t e »  p o 'h ś d ,  c a ło w a n ia  r ą k , 
s k ła d r n ia  ż y c z e ń  w  t ł k r ł s t j i :  N io  w ie m  e z y  
w id o k  c a łe g o  P o r r ż u  i e f i  u ' ą c g o  p r z e i  n ie<  
m i ,  m i łe  ł s e h t ’ ł  p r ó ż n o ś ć  m o i c h  p r iy ia H ś tm k , 
i e r *  tc w ie m  b e z s p r z e c z n ie ,  z e  d la  m n ie  
s t a n o w i ły  p r a w d z iw ą  m ę c z a r n ię  o c z y  n u ż -  
e -y z n ,  r o x M # r a ją r y * h  m n ie  w  m y ś l i ,  n s tn , 
p o w t a r z a ją c e  p o  e i e b *  c y f r y  m o je g o  p e s a s u  
i w id e k  s t a r y c h  k a p it a l i c t e k .  s z a e u ją c y c h  mc 
p o i ł y  i b r y la n t y .  .

(Ciąg dalszy nastąpi)
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iteessaite obwieszczenia.

L. 549/1920 (16913 3 - 1 )
O b w i e s i  c i e n i e .

Gelem zabezpieczenia nowozu wyrębów 
tytoniowych z dworce kolejowego we Lwowie 
4o urzędu sprzedaży wyrobów tytoniowych 
we Lwowie przy placu Głowym nr, 1 i od­
wrotnie aa rok ‘ 931, rozpisuje się niniej- 
•rem rozprawę ofertową aa dzień 14 gradaia 
1930 r. de godziny 13 w południe, Do roz­
prawy tej yr»yj»i:ja się oferty przepisowo 
ostemplowane i cpieczftowune, opiewające 
na wynagrodzenie od 100 k*r. wsgi brutto 
wyrażone w cyfrach i słowami bez popra­
wek. Do oferty ma być dołączone jako wa- 
djum świadectwo na złożoną Peiyczkę Pań­
stwową w wysokości 5 prc. oferowanego za­
robku. Waga dowiezionych w roku 1917 r. 
wyrobów tytoniowych wynosiła 760.000 kgr. 
brutto, za ilość tę j«dnakowoi urąd tyto­
niowy nie bierze odpowiedzialności.

Oferenci mają zaznaezyć w ofercie, ie 
znane im są wsranki dotyczące dostaw do 
bra państwowego i ie  je w razie zatwier­
dzenia oferty de wykonania całkowicie przyj- 
moją.

Do obowiązków dzatawey naleiy t»ki« 
dowóz opałn dla nrzędn, odwó i próżnego na­
czynia i<m eózpcpiolu  i śmieeia z ponwó;zs 
urzędowego.

Bliższych informaoji zasięgnąć moina 
w biurze Kierownika urzędu w godzinach 
urzędowych.

Urząd spraelaiy wyrobów tytoniowych.
Lwów, dnia 36 listopada 1930.

Prez. 34161/26 (10908 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd apelacyjny we Lwowie egłasza ni- 
niejssew, ie  p. dr. Ada “ Bo„ak:wski, ne 
tarjnaz w Starej Soli, wskutek przyzwolo­
nego reskryptem Ministerstwa sprawiedliwo­
ści z 9 cz rwca 1920 r. L- 10t61/20 prze 
niesienia go na urząd noiarjusza w D^lire 
z dniem 31 października 1930 z urzędowania 
w Start i Sok ustępuje, a dnia 1 iistopada 
1930 r. urzędowanie w Doi nie obejmuje.

Lwów, dnia 31 paidziernika 19X0.

L. 84678 111015 3 -
Z a p o w i e d i .

Podaję do publicznej wiadomości, ie 
. Kazimierz Nowakowski, inżynier, urodzony 
0 grudnia 1880 r., w Śremie, Wielkopolak, 

syn Teodora i Konstancji z Herzogów, stanu 
wolni gó. iez.1 jinan.owy, zamieszkały w Tar­
nowie i panna Ew i Langer, urodzona 27 
grndnia 1885 r„ w Tarnowie, córka Markusa 
i Chaji z Westreiohów, stanu wolnego, wy­
znania mojies owego, zamieszkała w Tarno­
wie, zamierzają zawrzeć ze sóbą małżeństwo.

Wzywa się każd*g«, komu byłaby znaną 
przeszkoda m;łźeńs%a, ażeby o niej doniósł 
W ciągu siedmiodniowego terminu zapowiedzi 
albo bezpośrednio st rostwu w Tarnowie po­
wołanemu d« udzielenia śiubu, albo za po­
średnictwem M»gistr%tu miasta Tarnowa. 
W myśl § 1 usta y z 4 lipca 1872 Dz, u, p. 
Nr. I l i  skraca termin ogłoszenia zapowiedzi 
i  trzech tygodni na jeden tydzień.

Starostwo w Tarnowie.
Tarnów, dnia 24 listopada 1920.

G. I. 241/20/1, Przeciw Stanisławowi 
Bielowi, z Uhor&ik, którego miejsee pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po­
wiatowego w Stanisławowie przez p.Jrebksa 
Biela, r*l?;ks w G nornikach, pozew o do­
starczenie półtora eetnara metrycznego iyta 
i półtora cet&sra metryczm-g» jęczmienia. 
Na podstawie pozwu wyznaczono a.djencję 
na dz.eń 25 listopada 1920 god». 9 rano 
biuro Nr. 99, Celem strzelenia praw Sta 
niał.wa bielą ustań, wia się Kuratorem Bo 
zalię B.el w Uhornikach.

Tenie kurator zastępować będzie Sta 
nisława Biele w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika me za 
mianuje. (11039 V—3

Si/. powiatowy, Oddział 1.
Stanisławów, dnia 16 paidziernika 1920,

G, II. 388/20/1, Przeciw Janowi Konie­
cznem'', z Kunic, Którego miejsce pobytu jest 
M«>n*nu, » a  esioity s,atał do sądu ...wiato 
wegv w Dobczycaui p.zaa Marę Z b d / r ,  ze 
Stadek, pozew o u.uaa a tjj. stwz zpn. Na 
p e d » U W ie  yo.wu wyznaczoną została aitaje*- 
c,a na dzień 23 grudnia 1929 godz, 9 rano 
v. iute;;? ym sądita sala rozpraw 2, Golem 
sifześeaia pław piizwaaggo ustanawia się

p. dr. Lewandowskiego, adwokata w Dobezy- 
fach, kuratorlm.

Tenie kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczony sprawie na j go koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
•ię nie zgłosi, lab pełnomocnika nie za­
mianuje.

Śąl powiatowy, Oddział 11, 
Dobczyce, dnia 10 listopada 1920. (11035)

Cg, I. a) 650/20/1. Przeciw Fediowi Hu- 
sak, z Czarnej, \t< -egu miejsce pobytn jest 
nieznane, wniesiony został do sądu okręgo­
wego w Sanoku pr*. z Lesia Wytrwa w Czar- 
n*j pozew o 100 dol&row. Na podstawie po­
zwu wyznaczono pierwszą andj eseję aa dzień 
13 grudnia 1920, Gdlem etrzeieuia praw ku­
kania ustanawia się p. dr. Feila, adwokata 
w Sanoka, kuratorem.

Tenie Kurator zastępować będzie pozwa­
nego rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki on siś w sądzie nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział 1. a)
Sa ik, dnia 1.2 listopada 1920, (11022)

G. 1, 390/20/2. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Nmnadz i tow. wnieuony 
został do tut, sądu przez Annę z BurnadioW 
Malkiewicz, w Smfińcath, pozew o zme- 
sienie współwłasności zpn, Na podstawie 
tego pozwu wysnaeiono audjencę do ustnej 
rozprawy n a  dzień 7 grudnia 1929 gods. 9 
rano w biurze Nr. 80 tut, sądu. Celem strze­
żenia p ;.a « f  niewiadameg) z miejsca pobytu 
ut.aai.wu się p. dr. Emanuela W er bera, 
fcuwekata w Horodeaee, kuratorem,

Tenie kurator ustępować będzie po­
zwanego niewiadomego z miejsca pobytu na 
jego koszt i niebezpieczeństwo tak długo, 
dopóki sam w sądnie isę nie zgłosi, lub peł­
nomocnik* nie zamianuje i o tom sąd za­
wiadomi.

Sąd powiatowy, Oddzirł 1, 
Horodenka, dt a 5 listopada 1820. (11061>

G. IV, 567/20/2, Przeciw Bo&alii H atłu, 
z B onicy, Której obecne miejsce zamie­
szkam* jest at.ezz.ane, wniesioną została do 
tut, sądu przez Fedara Hsnnycza, x Bron te*, 
skarga o uznanie pi a*? > własności c**ej real­
ność’, obj, lwh. 1362 gm. ku , Bionica. 
wskutek tej skargi wyznaczono termin do 
ustnej rozprawy nr dzień 18 grudka 1920 
godz. 9 rano saia Nr. 7C II, p. Ceietw strze­
żenia praw Bo. mi. H i tła* ustanawia się 
p. dr. Zygmunta Hoilandera, adwokat® w Dro­
hobyczu, kutatorein.

Tsnse kurator zastępować będzie Bo- 
zalię Hatłsn na jej k .jzt i niebezpieczeń­
stwo^ dopóki ona z  sądzie się nie zglou 
lub połmaenik. nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział IV,
D ‘ h ih  c., dnia 19 listopada 1920, (11036)

O, YIII 256/20/2, Przeciw Janowi 
Michalikowi i Zofii z łropardewskich Micha­
likowej, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu powiato­
wego w Nowym Sączu przez Wojciecha i 
Morjanaę Grabo wskisn pozew o zniesienie 
współwłasności rwalneśi lwh. 59 ks gr, gm, j 
Jamnica objętej. Na podstawie pozwu wy-’ 
znaczono audjencję do rozprawy na dzień 
17 grudnia 1920 r. godz. 10 przeJ połu 
dniem, Gelem strzeżenia praw pozwanych 
ustanawia się p. dr. Stanisława Flisa, adwo 
aata w Nowym Sączu, kuutorem.

Tenże krrator zastępowi ć będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział T lił,
Nowy Sącz, d ia 8 listopad* 1920, (11038)

Cg. 1. a) 651/20/1. Priteelw Fediowi 
Kłysa z Czarnej, Którego mLjsee pobytu tu* 
eot znane, waiezi my został do sądu okręgo­
wego w Sanoku przez Lesia Wftiąta z Ozar- 
aej pozaw o 13 dolaców. Na podstawie pozwu 
wyznaczono pierwsią aud.*D-ję n« dzi ń 16 
grudnia 1.20 r. Gelem atrzuieaia praw ku 
randa ustanawia się p, dr. Felis, adwokata 
w Sanoku, kuratorem,

Tenie kurator zastępować będzie po 
zwanego w rzeczonej skrawie na jego kont 
i niebezpieczeństwo dopó u on w sądne się 
ni* zgłosi lun peinomotj na nie zamianuje.

Sąd okręgowy Oddz. I,
Sanek, dnia 13 lietapuda 1920, (11028)

G. I. 397/20/2. Przeciw nieobjętej masie 
Bjiadkow j po ś. ę. Justynie fiumauz wnie­
siony został do tutejszego sądu przez Aanę 
Burnądi 1-t, Bogouńską 3-r, Kizy^anewaką

i. Nykeły w Sanfićc ?ch pozew o uzusni® 
prawa własności Na p&dbtawie tegu 
pezwn wyznaczono audieicję tf.» ustnej roz­
prawy na diień 7 grudnia 1920 ?, godz, 9 
rano w biurze Nr. 30 tut. sądu, Gelem strze­
żeni* praw pozwaaej masy rstaua' ia się 
kuratorem p. dr, T, Okuniewskiego, adwo­
kata w Horodeł s.

Tenie kurator zastępować będzie po­
zwaną nłs i na joj koszt i niebezpieeneństwo 
tak długo dopóki objętą nie so*tanie.

Sąd powiatowy, Oddział I, 

Horodenka, dnia 6 listopada 1930. (11060)

t a t o u m
P re s /87450/20 (10909 1 - 2 )

K o n k u r s
Konkurs ogłoszony w Nr. 272 .Gazety 

Lwowskiej* na posady starszych dozorców 
wigiuiów w sądash okręgowych w Gzortko- 
wki, Samborza, Sanoku, fi Ean.JIawowie i Zło- 
o  o ie ewentailnie w innych sądach ekrę 
gawych upłjwa z dniem 15 grudnia 1920,

Lwów, dnia 23 listopada 1920.

F w m y jo
Firm. 381 Staw. I. 106. Zmiany i do­

datki do opisanych jui firm: Do reiestru 
wpiseno dnia 8 maja 1930, Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Stowarzyszenie 
oszczędności i kredytu fankcjonarjjustow kalei 
państwowych sto w. zarej, z ogr, por. Wy­
kreślono członka dyrekcji Jana Sonyszyna, 
natomiast wpisano aa tegoż miejsce) M an­
kiem dyrekeji Antoniego Dahtkiegó, rewi­
denta kolejowego we Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlowy, (Mdt, IY
Lwów, dnia 22 kwietnia 1920, (9748)

Firm, 925 Stow. IL 258, Zmiany i do­
datki do wpisanych jui firm stowarzyszeń, 
Wpisano w rejestrze stew*rzyszc* zarobko 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze­
nia: Mszana. Brzmiruie firmy: Spiłka oszcza- 
a loity i poiyczok w Mszanie stówa yi ze, te 
zarej. zarejestr. z nespmozn ju j,orakoju. 
Członkowie dyrekcji wystąpili, jzględnie 
•m&rli: Petre Hryciw i Iwan Omeljan. Człon­
kowie dyrc cji wybrani: Petro Hryciw i Ni­
kołaj Modła, rcintey w Mszanie, Dzień wptau: 
22 listopida 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, IY.
Lwów, dnia 16 listopada 1919, (9747)

Firm, 1001 Stow. YI, 263, Wpm sto­
warzyszenia, Do rejestru stowarzyszeń wpi­
sano im a 12 grudnia 1919, Sieduba stowa- 
rzye/ei)«. Szczęt zec, Brzmienie firmj: Zwią- 
% t  gospodarczy fankcjonar^nezy pańsiSpnych 
w S.Mzercu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ogran cziaą poręką. Przedmirt przedsię- 
biotStm: Nabywanie i dostarczanie t r t y u  
łów gospoaarstwa domowego i środków syo- 
iywczycn w dobrej jakości i po przystępnych 
cenach tylko dla członków przez założenie 
sklepu i magazynu, prowadzenie tychże i 
uskutecznienie w nich zakupu i sprzedaży 
towarów wyłączaie dia ozłońków. Statut z 2 
października 1919. Udział wynosi 20 koron. 
Każdy członek odpowiada swoim u .ziałem i 
dalszą jednokrotną kwotą udzi&ltft Ogłoszenia 
nas ąpują przez umieizozenie w lokalu skle­
powym stowarzyszenia o zwołanie Wal ego 
Zgromadzenia ptzez pisemne zawiadomienie 
etłonkow. Zariąd składa się z 3 cuonkow. 
Uzłonkanfl narządu s^: Izydor icifips. starszy 
oficjał sądowy, Jan POffner, kierewnik Bzkoiy 
i jLeodor Brucki, fuskejonarjuaz Prokuratorji 
Państwa, w.zyscy w ĆLczercu. Uprawnieni 
do zastępstwa: Dyrekcja, — Podpis firmy: 
Brzmiente fi my pod isy wać bę«ą wspólnie 
dwaj ćzłoakoau dyreneji,

Sąd okręgowy jako handlowy. Odiz, IY.
Lwów, dnia 5 września 1919, (9746)

Firm. 229 Bg. A, II. 264, Wpis jgfrnej 
spółki handlowej. Do rejestru wps.no ó ia 
20 .utej " 1920, Snaziba firmy: Lwów, ulica 
tw. Stanisława 2. B . o  em« firmy: sKan »r 
i Ska kamor wymiany we Lwowie*. Pned 
miot przedsięDioistwa: w brzmienia firmy, 
Bodzaj spółki: jawna spółsa handlowa od 15 
lutego i 9*0., Spóbicy: Om !m Kanne:, uiics 
św. Anny 9, laak G li s, ul św. Kri 9 i 
Meilech Kurzer, ul. Szpitalna 15, we Lwo­
wie. Spóinicy uprawnieni do zsrtępstwa: 
Ghaim Kanuer samoistn e, zaś Muleeh Kur­
zej; i Iiak Gifiss kollektywnie. Podpis firmi;

Pod brzmieniem firmy . położy swój podpis 
Ghaim Kanner sam, zaś Meilech Kurzer i 
Iiak Grtiaa kołlektywnie,

Sąd okręgowy jako handlowy,, Odda. IV,
Lwów, dnia 16 lutego 1920 r. (9766)

Firm, 249 Bg. A. II. 286, W>io jawnej 
•półki handlowej. D rejestru wpisano dnia 
15 marca 1920 r. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: ,A gid  i Umsebweif*. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Kumo i hurtowa*, 
sprzedaż towarów papierowych i galanteryj­
nych, tut.k i bibułek cygaretowych i przy- 
borów do pisania, Beśzaj apółfci: Jawna 
Spółka handlawa od 1 grudnia 1919. Spói- 
nicy: A d J f Agid Begina Umschweif, kupcy 
we Lwowie, Spólnicy uprawnieni do za­
stępstwa: fcaióy z« spólników z oiobna. Pod­
pił firmy: Pod brzmieniem firmy pedpis któ­
regokolwiek spólnika.

Sąd Okręgowy jako handlowy, Odd", IY.
Lwów, dnia 25 lutego 1920. (9765)

Firm, 337/Bp A. II. 303. Wpis i i  ~ 
fdjedynczej. Do rejesuu wpicsao ćma 14 
kwietnia 1920 r. Siedziba firmy: Lwów, — 
Brzmienie firmy: „Dom agencyjno handlowy 
i komisowy J. Breżek we Lwowie ul. Bato­
rego 4*. Przedmiot pi tedsiębioratw*: pośre­
dniczenie w kupnie i aprzedsty nawozów, 
nasion m< zajętych przez Pustw o paszy, ma- 
l rjału opałowego mezajętege przez P t i  *. ęo 
i mategału budowlanego, mrsiyn, narzędz- 
rolniczych, artykułów w gospodarstwie i prze­
myśle lotrzebnych oraz wszelkiego rodzaju 
środków spezywczyuh niezajętych ps zez Pań­
stwo, Posiudacz: Ignacy Brożek,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oduz. IY,
Lwów, dnia 13 kwietnia 1920. (9764)

F,rm. 667 Bg, G. III. 3. Zmiany i do­
datki odroszące arę de jui w^isiaej firmy 
spółkowej., Do rejestru wpisano dtia 30 
maja 1920, Siedziba firmy: Lwów. Brzmiesie 
firmy: „Budulec" Grodki, Mussyńtlri i Ska, 
wytwórcza-budowlana spółka z ograniczoną 
odpowietŁiainoświą we Lwowie. I. Wykreśle­
nie zawiadowcy Tadeusza Muszyńskiego 
z tern, ie odtąd spółka nu jednego zawiz- 
dowcę, którym jest Karol Grodki. II. § 1 
kontraktu spółki zostsł zmieniony w tym 
kierunku, ie  odtąd brzmienie firmy opiekać 
bęhzie „Spółka z ogr uicztTj odpowiedzial­
nością „Budulec" we Lwowie. III, §§ 14, 30 
kontraktu spółki zmienione ztstały w brzmie­
niu ustalonemj pośniadczeuiem aotarjalnem 
z 6 marca 19X0 L. rep. 13313.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IY,
Lwów, dnia 18 maja 1920, (9763)

Firm, 489 Bg. G. I, 161. Zmiany do­
tyczące jui wyisanei fi rmy. D , rejestru wpi­
sana dnia 30 m&ja 1920 r. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Wapiennik Nsiniow- 
axi i Kamieniołom/ Ksrola Meiesaerr Spółka 
z ogran. por. 1. Za swoje wkładki wyno­
szącej 35 060 koron odstąpi Karol Meieener 
częściową kwotę 34 000 koron Kazimierzowi 
Neami nnowi 2, Wjkraśla się Karola Meies- 
nura jako zawiadowcę, 3, NatomiaH wpisuje 
się jako zawiadowcę Kazimieraa Neymana, 
iniymiera we Lwowie.

Sąd okręgowy jsko handlowy O, IY.
Lwów, dnia 22 kwietnia 1920. (9763)

K « r a t ® k
L. 32/20/8, Ogłoszenie pozbawienia wła- 

snowolnośei. — Uchwałą sądu powiatowego 
w Juusfawiu z dnia 10 września 1920 r. 
L. 22/20/7 pozbawiono częściowo whsnewoi- 
nośei K iarzynę Pióro, zamieszkałą w Pa- 
własiowie z powodu nadużycia alkoholu. Ku­
ratorem ustanowiono Jana Pióre z Pawłe- 
siewa.

Sąd powiatowy, Oddział IY,
Jarosław, 18 listopada 1920. (10917 2 - 3 )

B d f k U

nr ipm w M h  uznania ia inarlegt*
T. IY. 16/19 (4), Zanądzenie postępo­

wania celem uzuw * sa tmarłego Józefa Sar­
ny. Józef Sarna z Sikorszje pow, Dąbrowy, 
urodzony w roku 1882, powołany c u służby 
wojskuwej podczas mobilizacji i przydzielony 
do 57 pp,, wyruszył niebawem w pele walki,
Z początku otrzymywała inua Teresa Sarna 
korespondencję od niego z Tarnowa, naa»ę-



pnie sa p;śre$nict??em poczty poiowej, osta­
tnią wiid .jeość listowną otrzymała od niego 
8 września 1914, wszelkie m>stę,-ąe wyw,a- 
iy  Teresy Sarna aa Józefem Sa ną w Czer­
wonym Era fiu i w pułku nie przyniosły po- 
ś^ -se g o  rezultatu. Gd? świadek Mi#h*ł 
Anioł —- jak zezna? — maszerował a k?m 
panią od strony Rozwadowa, wszasał mu je- 
dss a iołnieny Jan Gacwa cało Wieka leią- 
cego w rowie, wyr-iając przytem przekona­
nie, ie to Józef Sarna, Na zawołanie Mi 
chała Anioła — Józef Sarna podniósł głowę 
i w rozmowie a Aniwłem ialił nie, ie joat 
chory na essrwonkę i ie  jest bard*® osła­
biony i dia tego iść nie moio. Po krótkiej 
rozmowie Anioł rozstał się z Józefem Sarną 
i odtąd nie miał o nim iainej wiadomości.

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 u. c. i § ustawy z dnia 81 
marca 1918 Dz, u, p, Nr, 128, przeto na 
prośbę Teresy Sarna wdraia się postępowa­
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aieby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi lub p adw. dr. Władysławowi tfo- 
sorowi w Tarnowie, którego ustanawia się 
kuratorem, udzielono wiadomości o zagi­
nionym.

Józefa Sarnę wzywa się, aby stawił aię 
przed podpisanym sądem, lub w inny s „ ió b  
dał- znać o sobie. Po dniu 15 czerwca 1921 
sąd na ąomewsą prośbę orzeknie ostatecznie 
o uznaniu sa zmarłego.

Sąd okręgowy, OddziałjglY,
Tarnów, 19 marca 1919. (10878 8- 8)

f ■. 278/29 (4), Wdroienir postępowania 
eelem uznania za zmarłego, Teodor Nykoła*- 
czak oy . Anastazji, urodzony 8 mssrta 1886 
w Oikrzesińcacb powiat Kołomyja, oieniony 
dnia !>0 maja 1909 z Rozalią z Mizeraków, 
powołany został wozasie ogólnej mobilizacji 
w sierpniu 1914 do słuiby wojskowej >riy 
86 p, obr, kraj. i jako chory n& gruilicę od­
dany do szpitala wojskowego w Kołomwji, 
skąd w sierpniu 1914 z powodu cofania się 
auttrjacirieh wojsk wywieziony został wraz 
ze szpitalem w kierunku do Marmorosch- 
Szigetn i od tego czasu nie daje znaku ży­
cia, do gminy dotychczas nie powrócił.

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 L, 2 ustawy cyw. i f  1 ustawy 
81 marc^ 1918 D p .  p, Nr. 128 i rosy. 
isyin z 8 kwietnia 1918 Th. p. p. Nr. 114, 
zarządza aię aa wniosek Rozalji Nykełajczuk 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osc y za zmarłą a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aieby udzielono wiadomości o % mi­
nionym sądowi, albo p, dr. Kraśnickiemu 
adwokatowi w Eo^omyji, którego ustanawia 
aię kuratorem ^obrońcą węzła maltańskiego.

Tscdora Nykolajcsuka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po 6 mie­
siącach od dnia ogłoszenia tego edyktu sąd 
na ponowny wn*osek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu sa zmarłego i rozwiązaniu małtań- 
stwa.

Sąd s&ręgewy., Oddział IT, 
Kołomyja, 2 września 1920. (10616)

T. Tl. 241/20 (5). Zarządzenie postę­
powania eelem uznania za zmarłego. Jsn 
Bern/ syn Wincentego i Heleny, rolnik z 
Rcguiic jsw. Chrzanów, urodziny twaie w 
roku 1888, przydzielony w r. 1914 do 16 p. 
obr kraj., według zawiadonrettia powyi zsyo 
pułku zaginął we wiześn u 1915, a od tafo 
czasu nic ma o nim wiadomości.

tddy zatem przyjąć naleiy, ie  saenolzi 
astawewe domniemanie śmierci w myśl § 1 
ustawy z dnia 81 marca 1918 Dz. p. p. 
Nr. 128, przeto zarządza się ss wniosek Wi­
ktorii Berny w Regulfcach pm t0PK W te, 
celne nzunnin wymienionego sa zmarłego, 
oraz calem małtaństwa z nim zawsrtegc za 
rozwiązane, a zarazem ogłasza się weswsnie 
aby stifehiens wiadomości o zaginionym są­
dowi lub pani dr. Józefowi Gabryełskiemu, 
adwokatowi w Trakowie — którego równo­
cześnie ustanawia się obrok cą węzła mal­
tańskiego,

Jana Bernego wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać e sobie, Po dniu 15 czerw­
ca 1921 sąd aa ponowny wniosek orzekni? 
ostatecznie e uznaniu za zmarłego,

Sąd ekręgowy cyw., Oddział TI. 
Kraków, 24 września 1920. (10520;

T. 20/20 (4), Zarządzenie postępowania 
eelem uznania są zmarłego, Piotr Podpirks 
urodzony w Jarosławiu w r. 1877, jako je 
niea wojskowy zmarł w Tumeniu 1 marca 
1916 r.

Gdy zatem moina przyjąć, ie sa:atnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci, 
w myśl § 24 i 277 ust. cyw. i uatawy z d, 
16 lutego 1888 Nr. 20 i § 5 ustawy z 81 
marca .1918 Dz. p. p. Nr. 289, przeto na 
prośbę Marji Podpirka wdraia się postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aieby udzielono wiadem«ś«i o zaginionym są­
dowi, albo ■* aa u dr. Broibeimowi, adwoka­
towi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małieńskiego,

Piotra Podpirka wzywa aię, aby sta­
wił się przed podpisanym sąjem lub winny 
sposób dał znać o sobie, Po bezskutecznym 
upływie 6-miesię«nego czasokresu od ogłu­
szeniu tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej* 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie
0 wniosku

S?- okręgowy, Oddział V 
Przemyśl, 81 maja 1929 (10342)

I, 114/20 (8). Wdroienie putepowa- 
nia celem uznania sa zmarłego. ifcsn Wagner 
syn Henryka, urodzony 80 listopada 1867, 
zamieszkały w Bretheimie Sp. Delatyn, po­
wołany w r. 1914 ogólną mobilizacją do woj­
ska, od tego czasu nie ma od niego iadaych 
wiadomości, Świadek Wa enty Bell zaprzy- 
sięiory w n ił, ie w sierpniu 1914 roku za­
chorował Jsn Wagner i świadek odprowa­
dził go de szpitala. Oo się z nim stało, teg® 
nie wie i więcej go nie widział,

Gdy zatem przyjąć aaleiy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 i 277 u. c.
1 ustawy z dnia 81 marca 1918 Di, p. p. 
Nr, 128, przeto wdraia się ma prośbę Kata­
rzyny Małgorzaty dw. im, Wagner postępo­

wania, celem uznania sa zmarłego zaginione­
go, Wydaje się przeto ogólno wezwani* aby 
odziałoś® sądowi lub p. Walentemu 3eil w 
Bretheimie, któr-go zarazem ustanawia się 
kuratorem, wiadomości o powyi wymienionym,

Jana Wagnera wzywa s ię , aby przed 
siiej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem iyeiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 czerw­
ca ’ 9*1 r. rozstrzygnie o uznaniu za smar' 
tog®.

Sąd okręgowy, Odda. IV, 
Stanisławów, 27 lipca 1920.  ̂ (10775)

T, 218/20 (8). Wdroienie postępowania 
celem uznania sa zmarłego Michał Romań­
czuk syn Pyłys* urods. 29 listopada 1887 
w Grabowcu Sp. Bohorodcsany, powołany 
ogólną mobilizacją do wojska austr., odszedł 
nar front i od tego nusi nie ma o nim ia- 
dnych wiadomości.

G iy zatem moina przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustaw owego domuf imania śmierci 
tegoi, przeto wdraia się na prośbę Oleksy 
Romańczuk postępowanie, celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wydaje aię przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi albo 
kuratorowi i sur ,ńcy węzła małtańskiego p. 
Józefowi Sc itfferowi w Grabowcu Sp, Bobo 
rodazasy wiadomości o powyi wymienionym,

Michała Romańczuka wzywa się, aby się 
stawił ?rzed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 1 czerwca 1921 
ro_«trsygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 17 września 1920. (10571)

T, 184/20 (8). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznani* za zmarłego. Bazyli Ma- 
cieaka uroozony w r. 1387 i zamieś kito w 
Petlikowcach starych Sp. Buczacz, powołany 
ogólną mobilizacją do wojska austr., dostał 
się do niewoli ros. i ostatnią wiademość dał 
o sobie listem pisanym do tony Karoliny z 
Witebska w r. 1916. Od tego czasu nie ma
0 nim i; dnej wieści.

Gdy zatem prsyląć naieiy, ie  zachodzi 
ustawowe domnba anie śmierci teg"i, prze­
to wdraia się na prośbę Karoliny Macienka 
postępowanie, celem usnarta za zmarłego za 
minionego. W«daje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądewi lub kuratorowi i 
ebrońcy węzła małżeńskiego p, Biaiejowi Ma­
zur w Petlikowoteh starych wiadomości o 
pcvyi  wymienionym.

B yłego Macieska wzywa się, aby przed 
niiej wymienionym sądem atawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem iyeiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 czerw- 
sa 1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IT, 
Stanisławów, 15 września 1920, (10578)

f  , V. 154/20 (2), Wdrotanio postępo­
wania celem uznania sa zmarłego. J*a Hsł- 
duś urodzony 24 marca 1889 śyn Mkslaja i 
Katarzyny, przydzielony z w/bucuem wojny 
do 17 pp. obr, kraj,, odsziił na front ros-j 
ski i ostatnią wiadomość dał w lipcu 1915
1 od tego czasu ślad o nim zaginął.

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. 1 ustawy s 81 marca 1917 
Dz. p. p. Nr. 128, przeto wdraia się na 
orośbę Tekli H»łsaś w Trzesówee postępo­
wanie, celem nznasia sa zmarłego, zagi­
nionego, W yć1 je się przsto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi, 
którego ustanawia się obrońcą węzła es łi°ń - 
skiogo p. dr HJasiewiczowi, sdw. w Bre 
ssowie, wiadomości o powyi jrymicnioaym, 
Jana Hałdazia wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał snać o sobie, Sąd tutejszy na 
ponowny wniosek po dniu 20 marca 1921 
rozstrzygnie • uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Odds, V,
Rzeszów, 19 lipca 1929, (19506)

T. V. 176/20 (3). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania sa zmarłego. Jędrzej Ma­
terna urodzony 22 listopada 1876 w Zwię- 
czycy, mai Msrjanny z Dronków pełnił słui- 
bę wojskową ®d mobilizacji 1914 roku i 
przebywał w Przemyślu, zkąd 22 marca 1915 
dostał się do niewoli rosyjskiej do Tasskeitu 
i tu w kwietniu miał umiześ.

G iy zatem przyjąć aaleiy ie zachodzi 
ustawowe domniemania śmierci z {  1 ust. 1 
ustawy z d. 80 marca 1918 Dz, p, p, Nr. 128, 
przeto wdraia się aa prośbę Marj*nny Ma­
terna ze Zwięczyc? postępowanie cetam uzna­
nia za zmarłego zaginionego, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi 
albo kuratorowi p. adwokatowi dr Peszków- 
skfemu w Rzeszowie, wiadomości o powyi 
wymienionym.

Jędrzeja Maternę wiywa aię, aby przed 
siiej wymienionym sądem stawił się lub w 
iunw sposób uwiadomił ® swem iyeiu Sąd 
tutejazy aa ponowną prośbę po dniu 15 kwie­
tnia 1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 10 wrseśaia 1920, (10507)

' T, VI. 266/20 (4). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za imattogo. Artur 
Eder. maszynista z Podgórza, urodzony w r, 
1879 w Wiszowie po wir t Znaim (Morawy), 
przedzielony w r. 1914 do 16 p. obr, kraj., 
wedle zawiadomienia ewidencji tego pułkn 
ztgiaął 26 sierpnia 1914 w walkacb pod Gi- 
szycą; Jan Petrykiewicz z Podgórza widział 
go wówczas raen -go, od tego czasu nie ma 
o nim wiadomości.

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 81 marca 1918 Dz. u. 
p. Nr. 128. przeto wdraia się na prośbę 
Katarzyny Ederowej w Podgórzu postępowanie, 
eelem uznania wymienionej osoby sa zmarłą, 
a zarazem ogłasa się wezwanie, aby udzielo­
ne wiadomości o zaginionym sądowi,

Artura Edera wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisu/m  sądem, lub w inny 
apesób dał snać o sobie. Po dniu 1 czerwca 
1921 sąd aa ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny Odds, TI. 
Kraków, 1 listopada 1920, (10759)

. i . ■ w
■>rer.!3rW

j PJLv. mi

Zarządy dóbr 1 fabryk
mogą nabywać 

dla służby folwarcznej 1 robotników
buty i trzewiki

mocno wykonane, po cenacb bar&zo przystępnych

w Hurtowni dia Kon sumo w
Lwów, Ul. Romanowicza 11.

Na składzie także wielki zapas materjaiów odzieżowych.

Maszyny do szycia
nąjlepszyeh systemów najkorzystniej 
3209 moina nabyć n firmy 5—10

Aleksander Malimon
Bkład maszyn do szycia 

L w ó w ,  W & ł o w a  X I  
przyjmnje się maszyny do naprawy.

Fotografie do legitymacji od 5 Mk.
wykonuje slą zaraz,

Dsieei szkolne i wojakowi m ają zniżkę. 
Powięknsenla Tabla grapy poleca najtaniej

^Te^hbiaum44 Lwów, Jabłonowskich 2.
MOTORY DIESLA

e r u  ropke Uwntaktowe od 6 do 500 M K. 
doitaw s|r .J P lŁ « ,r , ‘  L w ów , B a to re g o  4.

SYiniYKAT ROLNICZY
L w ó w ,  p i a ć  M a r y a c k l  L «  1 0
p r z y j m u j  e  z a m ó w i e n i a  

n a

wapno azotowe 1 6 ° | o .

K o m u n i k a t .

G "!e wykupaa asygizt na eh!eh aa ktrtki 
eblebowe Nr, 1, wiywa sia P*. Kupców rejono­
wy h d*:el. I, II, HI, IV i V by sacbeiel) się zgto- 
bić w k*sie Mieisk ego Zakładu aprowiiac^jncgn 
w8 śr< dę 1. grudnia, Pp. Kupców rejonowych dsisl, 
VI, Za ządcćw k-?asumów i sakładów w cs*aitek 
ilBia 2 grudnia.

Sprzedawany będzie w trsech czwartych czę­
ściach ehleb iy t il w ceaie po 16 m«rek. a cbleb 
b »ły w jednej otwartej części po 29 marek za 
bochenek,

Miejski Zakład aprowizaeyjny.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Perfumy, mydła toaletowe, 
szczoteczki do zębów

w wielkim wyborze poleca najtaniej'

ludwik HoNzowNki
L w ó w ,  u l .  A k a d e m i o k n  3 .

X V II. B) Departament Magistratu.

Dodatkowa aprowizacja robotnicza
Przypomina się, ie termin do wnoszenia ?o- 

d»ń o dodatkową aprowizację robotniczą w royśl 
rozporządzenia Ministerstwa aprowizacji z d«i& 
8 paidziersika 1919 na miesiąc styczeń 1921 r. 
ujływa z da cm i  grudnia 1920 r, Poćsnia nale­
życie ud^kwiisontowane wnos ć na ety do protokołu 
XVII. B. Departamentu Magistratu ii. Piekarska 
Li. 11, III. p. dizwi Nr. 24.

A d w o k a c k i e  1 n o t a r y a l n e  
i  i n n e s  d r u k i
do nabycia w  druknrnl

I g n a c e g o  J a e g e r a  
w e  L w o w ie ,  n l .  S jrk a tn s fen  L .  3 3 .

Kminek holenOerski, E S “ S S S T l S i S f f U S :
dziki, imbier, paprykę słodką, majeranek, kwiat ms- 
szkatułowy, gałki muezkatułowe i t.p. artykuły poleca 

Składnica Sppiywosa Stanisławy ziemblfiaklęj, Fredry 9.
Kapelusze, czapki i futra 1 IT n pu je  i sprzedaje meble 

przyjmuje do odnawiania 1 AK. używane w każdym sta- 
W. Anis, Lwów Skarbkowskafi1 ni*. Stolarz, Lelewela 6.

Szelak
klej stolarski

hurtownie i  drobiazgowo
poleca naitaniej

LUDWIK HOSZOWSKI
Lwów, Akademicka 3 ,

r/akup książek i  bibljotek
a i  Książki każdego rodzaju 
oraz całe księgozbiory kupuje 
po cenach najwyższych. Księ­
garnia Powszechna, Lwów ~  
Rynek 29 w bramie Andriol- 
lego. 11008 1—2

ZEGARMISTRZ
SI. I 1 K .W K K  

Lwów, nl. P s ts k o  1. 6.
Przyjmijs wszelkie rtptraeyo, 
Za złoto i srebro płacę naj- 

wyiss* asy .

PracowLiz s u k ie n  dam­
skich Jnlii W o s o le J , 

Kochanowskiego 1. 8 D , p.
Wykonuje suknie, kostjumy 
płaszcz*, podług najnowszych 
źurnall. Przyjmuje prz*róbJd, 
Omy bardzo przystępna.

herbatę rosyjską,
wyborową, rodzynki Malaga 

i t. p. delikatesy poleca 
SKŁADNICA SPOŻYWCZA
itaiińawr zienuiitltL fimit i.
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H a n d * l  H « i > b a t y  i  K a w y

B b m u n d a  R i e d ł a
W E LWOWIE, UL. RUTOW8KIB0O L. 3.

Akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie
przedtem c. k. uprzywilejowany galicyjski akcyjny Bank hipoteczny

Zaproszenie do subskrypcji
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy akcyjnego Banku hipotecznego uchwaliła dnia 20  
kwietnia 1920 podwyższenie kapitału akcyjnego z 30,000.000 K czyli 21,000.000 Mp, na

100.000.000 K czyli 70,000.000 Mp.
Rada nadzorcza na podstawie upoważnienia Walnego Zgromadzenia przystępuję do 
podwyższenia kapitału akcyjnego 30,000.000 K czyli 21,000.000 Mp. na razie o dalsze

30.000.000 K czyli 21,000.000 Mp.
przez wydanie 75.000 sztuk nowych akcji po 400 E  czyli 280 Mp. im. wart.

O b ję c ie  w ię k s z e j  c z ę ś c i  n o w o  w y ć la ć  s i ę  m a j ą c y  h  a k c j i  j u t  n a p r i ó d  z o s t a ło  u p a w t  o n e  a  do

s u p s l s r y p c j  1
p o z o s t a ł e j  r e s s t y  z s p r a s t a  R a d a  n * d i« r < ’ z a  b «  w s r u n k e c h  ita t ę p u i ą c y c h :

1 . D o t y c h c z a s o w y m  a k c j o s a r js s z o m  p r z y s łu g u je  p r a w o  p ie r w s z e ń s t w a  d o  p o b o r n  n o w y c h  
a k c j i  w  t e n  s p ^ ó b ,  ż e  n a  5 s ta  y c h  * k e j i  p o b r a ć  m o g ą  2  * o w e  ak«* e .

8 . N > w e  a k c je  r e i e s t u c w t  w  » y s k * c h  b a n k u  j u t  p o c z ą w s z y  1 s t y c z n i a  1 0 2 0 ,
3 . K u r s  n o w v s h  a k c j i  w y n o s i  d la  d o t y h c * a * ' * y c h  a k c jo n a r ju f iz y  n a  p o d s t a w ie  p r a w a  p o ­

b o r u  M r .  4 R0 , d h  n o w y c h  z  ś  s u b s k r y b e  t ó w  M p .  6 8 0  z a  s z ‘ u k f .
4 . C e n ę  k u p n a  n a l o t y  w  e » ł  ś r i  i ł  i  ć  p r * v z g ł  e z e  iu  w  g o t ó w e *  w r a z  z  6  p r c  o d s e t k a m i  

c d  t e j  c e n y  k u j e  a  ' a  c z a s  o d  1 s t y c z n ia  1 9 2 0  d r  d n a  z z p ła t y .  N a  u is z c z o n ą  w p ł a t f ,  w y d a w a ć  s ię  
b ę d z i e  t y m c z a s o w e  p o t v ;e r d < e a ia .

5 . A t e j  n a r ju s z e  c h c ą c e  w y k o n a ć  a r a w o  a o b e r u ,  m a ją  n a d t o  w  p o n i i n j  o a a a c t o i m n  t e r m i ­
n i e  p 7i e d ‘ o t ? ć  s s r o je  d * w a e  a k c ie ,  b e z  a r k u s  y  k u p o n o w y c h .  P r z e d ł o ż o n e  a k c je  b ę d ą  im  n a t y c h ­
m ia s t  z w r ó c o n e  u o  u w H o c < n ie » iu  * y k $ n ż n i a  p  b  t u

6 . T e  m i a s u h p k r y s e j5 u 4 y w S z  d n ie m  2 3  g r u d n l s  1 9 2 0 .
P r « y d t i a ł  n o w - e h  a k c j i  u s k u t e c ia i  d y r e k c ja  b a n k u  w e d le  s w e g o  u z n a n ia ,  w n a jk r ó t s z y m  

c z a s ie  p o  z a ^ k s i ę e i *  s u b s k r y p c j i .
N o w e  akc e  w y d * n e  b ę d ą ,  p o  skonfskcjouawaniu sztuk za zwrotem tymczasowego potwier­

dzenia k a s o w e g o  na u is z c i> n ą  w » ł * t ę .
Na wyptdek nieprzydzielenia akcji zwróci Bask wpłacone kwoty z 8 pre. edsetkemi.

Z g ło s z e n ia  p r z y jm u ją :
Akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie i jego oddziały,
Bank małopolski w Krakowie i lego oddziały,
Bank dyskontowy Warszawski f j e g o  Oddział L w e w t k ,
Anstrjacki Zakład dla handlu i przemysłu we Wiedniu,
Union Bank we Wiedniu.

Lwów w listopadzie 1920.

(Przedruku: sic płacimy),
Rada

Lwowskie Towarzystwo Akcyjne Browarów.

O b w i e s z c z e i i i e e
Zapraszamy niniejszem uprawnionych do głosu pp. Akcjonarjuszy Lwowskiego 

Towarzystwa Akcyjnego Browarów do wzięcia udziału w

XXI Zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu,
które odbędzie się 16 grudnia 1920 r. o godzinie 5 popołudniu w sali 

posiedzeń Towarzystwa przy ul. Kleparowskiej 1. 18.
PORZĄDEK DZTENNY:

1. Przedłożenie syknięcia rachunków za rok 1919/1920 i wysłuchania sprAwozdania rewidentów.
2, Uchwała względem rosdiału czystego zysku,
8, Wniosek Bady Zawhd ;wciej o podw,is*enie kapitała akcyjnego.
4. Wybór ciłoaka Rady Zawialfwciąj,
5. Wybór dwóch rewidentów i jednego *a tę?ey na rok administracyjny 1920/1981,
6. OinacTeme wy'ck ś ń  m*reV obesmdei dla c?łonków Rady 7awi*dowc ej na da?a*e trzechłecie,

nami
Trzeciego Maju Nr. 9, hib we filjaeh uprzyw. austr. Zakładu Kredytowego dla handlu i przemysłu ul. Trzeciego Maja 
za potwierdzeniem, gdzie otrzymają karty legitymacyjne do udziału w Walnem Zgromadzeniu, opiewające na ich 
nazwisko. Ak- je zdeponowane, mogą być podjęte po Walnem Zgromadzeniu za zwrotem potwierdzenia w toj instytucji, 
gdzie zostały złożone.

Lwów, dnia 2 grudnia 1920 r. Rada zawladowcza
Lwowskiego Towarzystwa Akcyjnego Browarów.

G ip iin ie  pożyczki Gminy migota
Krakowa.

W daiu 2 listopada 1929 roks odbyło się 
W pąli kosfereacyinej Magiat^tu 28 (iwud- este- 
trzec:e) lasowanie pożyczki Gmiay »*. Kra^o^a 
es iłowanej w 4 pr; c. o^liga jach w nominalnej 
wartości K 23 600 000 w tbecaośei Wieeprasy- 
denta m asta P. Józefa Sarefo dwóch Radców 
miejakich P ? . SV.kse, Ksawer. Miku-kfcfo i Wa­
cława Knepowsfciego, Dyrektora Miejskiej Itby 
Obrachunkowej" P. Ja*» Knyżakowskiego, R dey 
magistratu P. Jasa WLchs, dwóch racbmUtnćw 
Miejskiej M y  Obracku^kow»j PP. Józefa Peit;b- 
skSeffo i Jasa Koralewskiego, craz notujesz* y, 
Jóstfa G^odyńsklego.

W y l o s o w a n o  n a a t ę p u j ą e e  o b l i g a c j e :
Ser. A a K 200 -  4114, 1V40, 13, 8481, 799, 
2051, 401, 992, 915 215i, 3982. 8048, 1554, 

426, 3267, 41S6, 160, 1485, 32*8.
Ser. B. a K 1000 -  1746, 1544 570, 1646,1*18, 

483 2293, 2812.
Ser. C, & K SSOO -  858, 2 38, 1098, 18U, 963, 

528, 81171, 288 S4S7.
S*r. 0 . i  K 5000 -  618, 831, 507.
Ser E a K 10.009 -  6, 448, 686,

% J),»lww

Nadzwyczajne Walne Zoromadzenie
Członków Pierwszej Hurtowni kupców lwowskich 
stowarzyszenie z oflr. poręką odbędzie aię w  so­
botę dnia 4  grudnia o  godz. 6 wieczorem w biurze 
Hurtowni przy ul. Leftjoriów 35 z następującym 

porządkiem dziennym:
1, Ode ytavie protokołu z estat^i go Wal­

n i e  Zgromadzenia.
2. Ustąpienie Dyrekcji Rady nadzorczej i 

komisji rewizyjnej.
8. Wyfcór Dyrekcji.
4. Wybór Rsdy nadsoressj.
5. Wybór komisji rewizyjnej,
6 Podwyższenie udziałów,
7. Ustalenie nowego regulaminu.
8. t ’

B A 1 K  D Y S K O N T O W Y  w e  L W O W I E
rrzedtem Bank Zaliczkowy ul. Hetmańska L. 10.

podwyższa kapitał akcyjny Towarzystwa w myśl ? 6 statutu do w ysokości;
10,000.000 K., czyli 7,000.000 Mk.,

a to na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Zgromadzenia akcjonarjuszów odbytego dnia 
2; paździ >rnika 1920 roku, z zastrzeżeniem zatwierdzenia taj uohwaty przez rząd.

Bada Zaw.iadoweza Towarzystwa działając na podstawie upoważnienia udzielonego 
przez to Zgromadzenie ustanowiła dla tej emisji następujące warunki subskrypcji.

1. Dotychczasowym akejonarjuszom przyznaje się prawa pierwszeństwa do poboru 
nowy oh akcji w ten sposób, iż na każdą starą akcję mogą pobrać 3 (trzy) nowe akcje.

2. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć kwit tymczasowy, wzglę­
dnie potwie. d.enie kasowe za zakupione akeje.

3'. Prawo poboru wykonane być może najpóźniej do dnia 15 grudnia 1920 r pod 
rygorem utraty tego prawa.

4. Kurs emisyjny nowyeh akeji Wynosi Mp 336 , (za nomit-tlną akcję 400 K) ula 
dotychczasowych akcjonarjuszy wykonujących praw,o poboru, zaś 380 Mp., (za nominal­
ną akeję 400 K; dla nowyeh akcjcnarjuszy-

5. Przy zgłoszeniu nuleży uiśoió gotówką całą eeuę kupna, od której potrąci się 
4% od nominalnej kwoty 400 K, za czas od złożenia gotówki do 31 grudnia b. r., akoje 
te będą uczestniczyć w zyskach Banku począwszy od ! styeznia 1921 r.

6. Bepartyeję nowyeh akcji subskrybowanych poza prawem poboru, przeprowadzi 
Bada Dyrekcyjna Banku, według własnego uznania.

7. Nowe akeje wydane będą po zawiadomieniu o ich przydziale w swoim czasie 
i po skonfekejonowaniu sztuk, za zwrotem tymczasowego pośw,adezep>a.

8 Na wypadek nieprzydzielenia akcji, Bank zwróci zapłaconą kwotę wraz 
z procentem 4%.

Zgłoszenia snbsrkrjpcji przyjmuje biuro 
Banku Dyskontowego ul. Hetmańska L. 10, 1 Dom Bankowy 

Schlłtz I Cbajes PI. Merjackl L. 7.
Prezes Bady Nadzorczej: Przewodniczący Badz Dyrekcyjnej

Kg. Andrzej Lubomirski. Władysław Terenkoczy.

Zaproszenie
X L  Zwyczajne Walne Zgromadzenie

»©YUM“ Spółki zbyta jaj i drobią Stowarzyszenie zarej.
z ograniczoną odpowiedzialnością 

odbędzie się w sobotę dnia 18 grudnia 1920 o godz. 4  popołudniu w biurze 
Spółki we Lwowie przy ulioy Kołłątaja L. 8. I. piętro z następującym 

porządkiem obrad:
1. Od «jt&T ie «r«toko?u z ost&tn ego Zwteiajc Walnego Zgromadzenia.
2. S stroskanie Rsiy Nadzerczei i Dyrekcji i  działalności Spółki 

w reiku 1919/29 i przo^łoieaia zawinięcia rashoekowegi*.
8 Sprawozdanie Komisji rewizyjnej wniosek la  udzielenie absolutorium 

Rad -ił. Nadzsrczej i D rebcji
4, Wniosek co ds rozdziału esyalego zysku i dotaeji p«ssc ejólnych 

funduazów rererwowreh
5. Wnirsek R ai? Nadzorczej na rozwiązania Spółki i likwidację.
6 Wykó^ czterech likwidatorów.
W razie braku kemplet u przepisanego ustawą odbędzis się Zwyczajne Walne Zgro­

madzenie tegoż dnia z tym samym porządkiem dziennym i w tym samym lokalu c godz. 
6-tej popołudnia którs uchwala bez względu na ilość członków obecnych względnie za­
stąpionych.

V c Lwowie, dnia 30 liitopada 1920.
Dyrekcja.

D y r e k c j a  K o l e j  i  p a ń a t i
■— w w - " |P|» ——"I IHH M — W

r o w y c h  w e

Ogłoszenie publicznego przetargu.
Oyrskcja koleji piAstwowycb we Lwowie rozpisuje uialejszem

Publiczny przetarg ofertowy
na wydzierżawienie restauracji kolejowej na dworcu Zdolbunowe 

od dnia 1 stycznia 1921 na czas nieograniczony.
0  powyższą dzieiżawę ubiegaó s’ ę m?gą osoby uk wali fi kowane w i*we- 

dzie g sp dnio ssyakar kim,
Oferenci tri b u  się wykazać, iż po .iad ĵ  ̂ uprswaienw do wykonywania 

prieumłu ,:osp rd*ic-sz nkar« ieęo i odpowiednie środki pieniężne, jakettm 
stosowne ursąd^enie do pr w&dtsstfa przadsiębiorstwu y^trz' bz«.

Terain objęcia p - wadz nia rastautaeji wynosi dwa tygodnie po uwia­
domieniu u p zy aciu oferty,

Dyrekcja koleji taństwowych zastrzega sob;e prawo od la was ia rastau- 
rseji w due żtwę według swego swobodnego uznania jednemu z noś ód ofe< 
rentów bez wz|Ldu na ^pynik przetargu ofertowego i prawo ewentualnego 
odrzucenia wszystkich ofert be* podani®' dowodów,

Ofer*nei związani są swymi ofertami przez 8 ty^ oid  li.zsc od dnia 
otwarcia ofert.

Otwm ie ofert nantspi ^ni^ 11 grudu’a 1920 o god*. U  przed pa} t 
,»^t«m w J»iune Kierownika Wyśaiafu II (ol. Ztgmuctcwska 1. 3 a parter, 
dnwi Nr. 4). Oferenci m g » być obecni przy otwarciu ofert.

Oferty salfżreie ostemplowane wgosić «aLży w kopertach zamkniętych 
z napisem: „Of rta n» diieri*wę resta racji k^lejowt-j w Zdołb-nowre* do 
»roto.'oła sedawrzego D?reke i koleji państw, we Twowif na-póżniej do dni* 
10 grudnia 19?0 gods 12 w pul.

Rówaoe eświe s wniesieniem ofert winni cftrsnci złożyć w Kasia Dy­
rekcji koleji państw, we Lwowie wadium w wysokości 5 jre  nfjarowaneg > 
zysszn dzierżawnego.

Bliisse wrrutki dpierżawy przeglądnąć moinc w gadzinach urzędowy h 
w Wydziale II Dyrelejl kolej? państw, we Lwowie ul. Zygmuntowska 1. 3 a 
drzwi Nr, 6.

Ofersn i w ofertzeh stwierdzić mają wyraźnie, ż za*ne im są warunki 
dzierżawy,

W« Lwowie, dnia 27 listopada 1920.

N a g r o d a !
Drowi I. Gartenbergowl * Drohobycza zaginął w po­

ciągu pogpietznym Lwów—Kraków (w pierwszej połowie 
listopada 1930] skórsany portfel (koloru niebieskiego), 
który prócz małej kwoty pieniężnej zawierał: 1) legityma­
cję z fotografją jako akceciety byłej armji auatrjaekiej, 
2) Zwolnienie z« złnżby wojskowej wystawione przez Sta­
cję Zborną W. P, Kraków, 3) polską weryfikację szarży 
urzędnika wojskowego, 4) kartkę msldunkową, 3) legity­
mację M. 3. 0. Drohobycza 16) inne notatki oraz poświad­
czenia.

Znalazca zschoe łaskawie za hoj nem wynagrodzeniem 
zwrócić powyższe pod adresem: Dr. L Gartenberg Dro- 
hobyoz.

Legitym acje te u ie w a in ia w .

SZCZOTKI
do szurowanla i zamia­

tania
hurtownie i  pojedynczo 

poleca najtaniej
Ludwik Hoszowski
Lwów, Akadem icka S.

Odmrożenie!
leczy, goi ranki, zapobiegł, 

maść z Kogutkiem
M  R  A Z  O  L

Aptek* A . G Ą SE C K I& G G  
Warszawa.

|ad Sursądegi Jótsfa Zimbińskisge.
n o m t f i  m Ą * W


